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’ WIADOMOŚCI KRAJOWE,

W  I  L  IT O .

Dnia 12 t . m . , iako w rocznicę wstąpienia na. tron 
N. Cesarza Jmci, ALEXANDRA I, zrana w kościołach 
tuteyszych odprawiło się nabożeństwo i Te Deum .

W  kościele akademickim ś. Jana, msza ś. celebrował bi­
skupim obrzędem J W . Biskup Suffrągan Trocki. Kundzicz, 
a zawiązujące się tu  Tow arzystw o Przyiaciół Muzyki, z po- 
przedniczych dwóch oratoryów po części nam iuż znane, 

. wystawiło na chorze mszą śpiewaną, w sposobie kantu gre- 
gorysńskiego bez przegrywania o rk ies try , w  liczbie gło- 
sow 20, na dwa chory m nieyszy i większy podzielonych, 
kompozycyi P. Schneidera. Śpiew ten  , nietyiko nowo­
ścią, ale też właściwą swoiemu rodzaiowi powagą i piękno­
ścią prawdziwie religiyne i zachwycaiące czynił wrażenie.

W ieczorem  miasto całe było oświecone.

G a z e t a  , te Conservateur Im partial , z a w i e r a  z  Pctert- 
burza, pod'dniem  4 marca :

J e n e r a ł  p o r u c z n i k  , Jermołow , d o w o d z c a  n a c z e l n y  o d ­
d z i e l n e g o  k o r p u s u  w o y s k a  w  Georgii, w y n i e s i o n y  n a  s t o ­
p i e ń  j e n e r a ł a  p i e c h o t y , w  n a g r o d ę  u m i e i ę t n e g o  s p r a w i e ­
n i a  s ię  i o t r z y m a n y c h  s k u t k ó w , p o w i e r z o n y c h  i e m u  u -  
k l a d ó w  , d la  k t ó r y c h  p o s y ł a n y  b y ł  W c h a r a k t e r z e  a m b a s ­
s a d o r s  d o - d w o r u  p e r s k i e g o .

B a r o n  Rosen, d o w o d z ą c y  p i e r w s z ą  d y w i z y ą  g W a r d y i  
p i e c z e y , m i a n o w a n y  z o s t a ł  j e n e r a ł  a d j u t a n t e m  J .  C . M o ­
ś c i  , z  p o z o s t a n i e m  n a  t e m ź e  d o w ó d z t w i e .

C e s a r z  J m ć  u d z i e l i ł  o z d o b y  : r a d c y  t a y n e m u ,  Muchd- 
now u , o r d e r u  ś. Alexandra Newskiego  ; r a d c y  t a y n e m u  
X i e c i u  G alicynow i, c z ł o n k o w i  r a d y  o p i e k u ń s k i e y  m o -  
s k i e w s k i e y  , o r d e r u  ś. W łodzim ierza  d r u g i e y  k l a s s y ;  r z e  
c z y w i s t e m u  r a d c y  s t a n u , Czykaczowu ,  o r d e r u  ś .  A nny ■

p i e r w s z e y  k l a s s y .
C e s a r z  J m ć  n a  w i e c z n ą  p a m i ę ć  d z i e ł  w a l e c z n y c h  k o ­

z a k ó w  d o ń s k i c h  , u d a r o w a ł  w o y s k o  i c h  d y p l o m a t e m  p o ­
ś w i a d c z e n i a  i  c h o r ą g w i ą  b o g a t o  p r z y o z d o b i o n ą .

P .  Martos, a u t o r  m o n u m e n t u  M inina  i Pozarskiego , 
m i a n o w a n y  r z e c z y w i s t y m  r a d c ą  s t a n u o t r z y m a ł  p e n s y ą  
d o ż y w o t n i ą  4 , 0 0 0  r u b l i , k t ó r a  ' p o  i e g o  ś m i e r c i  z a m i e n i  
s i ę  w  p e n s y ą  d la  i e g o  ż o n y .

Taż gazpta w  dodatku , datowanym z Petersburga 
d. 5 m arca , ogłosiła , co następuie . ,

„  R a d a  u s t a n o w i e ń  k r e d y t o w y c h , s t o s o w n i e  d o  m a ­
n i f e s t u  z  d n i a  7 m a i a i 8 i 7  i u r z ą d z e n i a  d o  t e g o ż  m a n i f e ­
s t u  z a ł ą c z o n e g o ,  o d p r a w i ł a  pierwsze s w e  p o s i e d z e n i e ,  d .  
j>2 l u t e g o  r .  t . ,  p o d  p r e z y d e n c y ą  r z e c z y w i s t e g o  r a d c y  
t a y n e g o  p i e r w s z e y  k l a s s y , Xiążęcia Łopuchina. Z  c z ł o n ­
k ó w  m i a n o w a n y c h  d o  t e y  r a d y  z n a y d o w a l i  s ię  :• r z e c z y ­
w i s t y  r a d c a  t a y n y  , Gurjew ,  m i n i s t e r  s k a r b u ;  r a d e  A t a y -  
n y ,  B a r o n  hampenhausen, k o n t r o l e r  l e n e r a l n y  p a ń s t w a ;  r a d ­
c a  t a y n y ,  s e n a t o r , X i ą ż ę  Szachowski, s p r a w u i ą c y  u r z ą d  m a r ­
s z a ł k a  g u b e r n i i  p e t e r s b u r s k i e y ,  n ie _ b y ł  o b e c n y .  C z ł ó n k o -  
k o w i e  r v y b r a n i  z e  s t a n u  ś l a c h e c k i e g o  , s ą : w i e l k i  ł o w ­
c z y ,  N a r y s z k in - ,  j e n e r a ł  m e i o r  , M olier; r a d c a  t a y n y ,  s e ­
n a t o r  H r a b i a  Chwostow ; r a d c a  k o l l e g i a l n y ,  B a r o n  Czer- 
kassow ; i  i e n e r a ł  m a i o r , Adadurow. G ł o w a  k u p i e c t w a  
p e t e r s b u r s k i e g o ,  Juków , i c z ł o n k o w i e  w y b r a n i  z e  s t a n u  
k u p i e c k i e g o  , n a l e ż ą c y  t a k ż e  d o  t e y  r a d y ,  a  n a  p o s i e d z e ­
niu o b e e n i ,  są: PP- r a d c a  h a n d l o w y ,  M olw o ; w i t t -

V.

górski kupiec 1 szey gildy, Gołaszewski; radca handlowy 
Kassow; radca dWeru, Szerbakow ; M eyer kupiec iszey 
gildy z Narwy.

Posiedzenie rozpoczęło się czytaniem manifestu i u* 
rządzenia rady uslfąiowień kredytow ych.'

1 Potem minister skarbu czytał poniższe tu  umieszczone 
doniesienie, o postępie naszego sysiematu kredytow'ego i o 
teraznieyjzym stanie kredytu. Poczem dyrektorowie kom- 
misyi umorzenia długów , banku assygnacyynego, banku 
pożyczkowego, złożyli radzie sprawę z działań swoich za 
rok 1817.

Po wysłuchaniu 'których, rada, na mocy artykułu i 5go 
swoiego urządzenia, mianowała komitet do rewizyi każde­
go z tych  ustanowień, pod prezydencyą ieneralnego kontro­
lera  państwz, złożony z radcy taynego senatora, Hrabiego 
Chwostowu, ienerał maiora Adadurowa , radcy handlowe­
go M ołwc, i wilegorskiego kupca pierwszey gildy, Goła­
szewskiego.

Poźmey uczyni się doniesienie o dalszych działaniach 
rady.

M o  l e i  P a n o w i e !
W olą JV. Cesarza Jmci, oraz wyborem stanu ślache-  

ckiego i kupieckiego , wezwani 1estc.ic.1e do rady ustano­
wień kredytowych, która dzisiay działania swoie otwiera, 
na mocy urządzenia potwierdzonego przez J. C. M ość , 
dnia 7 mai a 18 iy .

„ Jako pośredniczącym m iedzy publicznością i osoba­
mi sprawuiącemi te ustanowienia, obowiązkiem iest W P P  

1 wyśledzić i przekonać się , c zy  przepisane dla nich pra­
widła należycie b y ły  dopełniane.

Ale nim przystąpicie do poznania ich działań i ra­
chunków , które maią IV P P . z ł o z y i , pozwólcie , przed­
stawić sobie , ciąg ły  postęp naszego systęmatu kredyto­
wego i stan, iego teraznieyszy.

' Janki państwa ustanowione zo sta ły  w drugiey poło­
wie wieku przeszłego. Kassy wspomożenia, które do 0- 
wego czasu pod różnemi nazwaniami exystow a/y , m iały  
cel chwalebny ; ale ścieśnione w swych środkach , zatru­
dniane w swych działaniach, p rzez  powolność 1 liudnosć 
prztlewu należności, wynikcriące z  niedostatku papieru 
kredytowego , daleko pozosta ły  od tego stopnia doskona­
łości , iaki im zamierzała głęboka mądrość Cesbrzowc.y 
K atarzyny. Ustanowienie banków dobroczynny w pływ  
okazało na całe państwo. j.

Obieg pieniędzy zrobił się p rę d szy m , zamiłowanie 
pracy nowe znalazło zachęcenie , obudził się z  uśpienia 
przem ysł, odży ł handel, w y la ły  źródła bogactwa naro­
dowego , i niewypowiedzianie szybki sprawiły ruch i  po­
stęp we wszystkiem. K redyt banków,, me wzrastamy a n ­
gle , skończył na ściągnieniu znacznych kapitałów cudzo­
ziemskich. Kassy banku pożyczkówego i lombardu wzbo­
gaciły  się p rzez ' lokacye kapitalistów z innych kraiów.

N ow e te bogactwa ustawicznie się , rozlewaiąc po calem 
państwie , rozwinęły w niem nowe siły  rodzące ; zrodzi­
ły  , podniosły i rozm nożyły  niezmiernemu nas kapitały. ^

Nieodmienność zasad i wewnętrzne przekonanie, i i  
one ściśle, będą zachowywane, są istotną zasadą kredytu.

To przekonanie, które iest skutkiem dosiuiadczoney od 
tylu  ła t ścisłości, z  ja ką  banki dopełniały przyięte  obo­
wiązki względem publiczności, od chwili swoiego usta­
nowienia, sctęśliw y skutek wydało w utrzymaniu ich kre­
dytu , w ciężkiej nawet epoce 1812 roku. Chociaż bank 
pożyczkow y, ulegaiąc koniecznym okolicznościom, za tr zy ­
mał był pożyczkę dla osób pryw atnych  , lednakże kopi-



t a ł y  na nim umiesczone , o które się upom inano, na chwi­
lę fiie zo s ta ły  strzym ana w  powrocie do sw ych właścicieli, 
a mierność su m m , pozyska n ych  w te d y , d o w o d z i, i e  
istotne po trzeb y  s ta ły  się w ówczas tego p rzyc zy n ą  , nie
za ś  niepewność. _ ,

R z ą d  nie m niey d o ło ży ł s ta ra n ia , około u trzym ania
kredytu  w  pożyczce państwa.

Z a  panow ania C esarza Jm ci w yp łaciliśm y pożyczkę  
• g en ew ską , w  tey  epoce, w  którey p o lity k a  m ogłaby u- 

'spraiO ' d liw ić , ja ka ko lw iek  b y ła b y  , przew łokę opłaty. _ 
P rocenta  od d ługu  hollenderskiego ciągle regular nu  

b y ły  w ypłacane. N a w e t od roku i j i o  zaczęto  opłacać 
kap itpC  ‘ W  to ku  i8 » 2  p rzym u szen i za trzym a ć  opłaty  
nie ty lko  z  nastaniem pokoiu za czę liśm y  nanowo w ypła­
cać , ale tez w yn a g ro d ziliśm y  procentam i z a  opóźnienii, 
które przem ocą okoliczności sta ło  się równie m im owo-
nem , iak  nieuniknione/n.

P o ży c zk a  da itney  kom m issyi um orzenia długów w y­
płaconą zosta ła  przed  terminem naw et, za  zgodą tych, 
k tó rzy  swe kap ita ły  na nią z lo z y h .  ^

■ '  T  '-n sposobem u trzym a liśm y, w  kraiu,ruisz kredyt pa
ttioyul.' rówhie c ic żk w y ., iak chw alebnej.  ̂ .

T eraz chcę , M ości P anow ie, uwagę ich zwrócić na 
ś r o d k i , w  roku p rze sz łym  u ży te  , d la  rozciągtięm a i  u- 
tw ierdzenia systematic kredytow ego , na środki, stano­
wiące epokę w  adm inistracyi naszego skarbu.

~ J f  ' rzeczach s ta n u ,  pozytećzn ieyszem i są zawsze nau­
k i  przeszłości.

Obserwator rzą d u , zw racając uw agę pa słabe tp rze d a -  
w niałe części naszych ustanowień, odkryw a środki ich po ­
p ra w y  p rze tw o rzen ia  i dosk.onalenia.Nowe w yna lazki zmie­
niała nature rzec zy  nawet w  adm inistracyi : to , co zd a ­
w a ło  się rueprzydatnćm  , albo niepodobnżm , staie s ięp o -  
dobneni, a nawet koniecznem po  nowych uwagach, w ypro­
w adzonych  i po tw ierdzonych  doświadczeniem.

T a  praw da 'w idoczn ity  ieszcze stosować się może do sy ­
stematic kredytow ego. Z d a n ia  nayznakom itszych mężów  
długo się zg o d z ić  n ie m o g ły , na zasadjr tego systematic;  
nakoniec doświadczenia p rze z  dw a nayoświeceńszc naro­
d y  w Europie uczynione , i  p o m yśln y  skutek, k tó ry  uwień­
c z y ł  ich dzia łan ia  , w yśw iec iły  praw dę , i  w skaza ły pe­
wne za sa d y  , na których się to system u opierać pom im o.

N .  C esarz, prześw iadczony o niezm iernych pożytkach, 
z  kredytu w yniknąć dla  narodu mogących  , osądził za  
rzecz potrzebną , aby nasze urządzenia  kredytowe wedle 
ty ch  zasad  urządzone z o s ta ły ; i  k tóraż epoka świe­
tn ie jsze  "kolcie szczęścia nad panowanie A L E X A N D R A ,  
ukazać może.

T a k  je s t  ! w"ostatnich czasach w szystko  nam dowio­
dło żs kredyt stał się nieodbitym  d la  rządów. Jeżeli 
w  ctasach pokoju p o w in n y  one trzym ać się nayściśleyszey  
oszczędności w  dochodach , aby nie obarczać ludów po­
da tkam i, i  akie i  inne źród ła  ieśli, nie k re d y t, dostateczniej 
o p a trzyć  n a d zw ycza jn e  w yd a tk i w razie w o yn y  , potra­
f i ,  p o ży c zk i na c ią g ły  procent z  summami na ustawiczne 
i  coraz w ięce j rosnące u m o rzen ia , są p ra w d ziw ym  do­
brodzie jstw em  dla u lg i  płacących podatek i  zap obicie- 
nicm zniszczeniu postępu p rzem ysłu , k tó ry  zaw sze potrze- 
buie kapitałów. D w ónastą  a n a jw ię c e j dziesiątą część 
ty lk o  w ypada w ybrać z  człeka  przem ysłem  trudniącego  
się , a nawet z  tego co n a jm n ie j ma sposobu ;  resztę chętnie 
dostarczą k a p ita liśc i, k tó rzy  zapewne lękaliby się od­
dać summ y p ryw a tn ym  obywatelom : albowiem ich maią- 
tk i. obciążone nad zw ycza yn em i podatkam i, nie obiecywałyby
d o sta teczn e j pewności. ,

W śród  spokoynoŚci, k tórey  u ż y w a m y ;  dzięki grun­
townie ustalonemu poko iow i ! sczegółne w zg lę d y  , a nie 
m niey konieczne ,, sk ło n iły  rzą d  , do zaciągnienia  w- roku 
p rzesz łym  p o ży c zk i , aby p rzysp ieszyć  umorzenie zby tę­
cz ney m assy papierow ych p ien ięd zy . _ _

N ie  będę tu w chodził w  szczeg u ły  w ynikaiących nie- 
p rzyzw o ito śc i ze z b y te c zn e j m assy papierów ; są one aż  
nadto  widoczne i niezaprzeczone. N a  mocy m anifestu  
po d  dniem s w rze śn ia , assygnow ano roczny 3 o m ilio­
nów k a p i ta ł , n ietylko na umorzenie tey  p o ż y c z k i , lecz 
i  na po trzeby innych , w  tym że celu zaciągnąć się maią 
cych  , a to iest : w  celu przyw rócenia  papierom naszym  
praw dziw ego  w aloru p ie n ię d z y ,  których one są obrazem. 

C udzoziem scy kapita liśc i w  w ie lk ie j części należeli

do tey  p o ży c zk i ,, co d o w o d zi, z  j e d n e j  s trony p o zy sk a ­
nego p rze z  nas z a u fa n ia , a <z d ru g ie j  , p rzy n o s i nieo- 
szacowana korzyść w  tym  w z g lę d z ie , że m o i m y  zosta ­
w ić naszym, kapitalistom , wolność obrócenia summ na w i­
doki p o ży tec zn ie jsze  , nie zm uszałąc do dania im innego  
biegu. Jak ty lk o  nasz p rzem ysł o b ejd zie  się bez pom o­
cy  cudzoziemców , d a w n ie j się da w idzieć ubieganie się 
naszych kapitalistów . •

T ym  czasem , nie na leżało  pozbaw iać się sposobności 
um arzania d łu g ó w , ani odejm ow ać kapitalistom  ro s sy y -  
skim. potrzebnych źródeł pomocy.

Te pobudki pow odow ały  .rząd do ustanowienia no- 
iuey kom m isyi umorzenia d ługów  ; zam iarem  te y  b y ła  
zra zu  ubespieczyć d łu g i państw a , u rzą d zić  ich w yp ła tę ,  
aby coraz m ocn ie j ugruntować, słusznie nabytą  ufność;  
a razem u tw o rzyć  system a p o ż y c z k i , u zn a n e j za  n a j ­
lepszy sposób do p r z y  spieszenia um orzenia assy g n a t, i za ­
pew nienia sobie n a d z w y c z a jn e j  pom ocy w  n a g łych  ra ­
zach.

D ow iedzie  W F a n o m  zd a ią cy  się rachunek kom m issyi, 
że ona odpow iedziała  oczekiwaniu rządu . O twarcie po ­
ż y c z k i  od i lipca roku p r z e s z łe g o , p rzyn io s ło  nam 28  
milionów rubli, bez ' żadnych  z ń a s z e y  s tro n y  zabiegów .

Cd zam knięcia p o życzk i, papiery' nasze nie spad ły  z  ce­
n y , w  którey ie w ypuszczono; a w  przeciągu  miesiąca p o ­
dniosły się koleyno do 8 y , co przyn o si 5J  od sta w  zys.zu.

Sum m y z  p o ży c zk i i inne k a p ita ły , w  roku przeszłym i 
na ten cel p rzezn a czo n e , c zyn ią  58 milionów  sum m y , 
dziś odebrgney z, cy rku la c ji.

T a  sum ma dostateczną iest na p ierw szy  rok działań, 
naszych  , m aiacych na celu przyprow adzenie m assy assy- 
gnat stopniam i aż do pew nego stosunku, potrzebnego w  na­
sze j cyrku lacji. Rzajd m niem a, zc- w  tey  okoliczności po­
stępować pow in ien  ostrożnie , a nawet z jakąś powolnością. ■ 
Unikając bacznern postępow aniem , trudności i niebespie- 
czeńslw , m ogących w yniknąć dla państw a, z nagle p r z y ­
spieszonego zm n ie jszen ia  rnaiątkow obyw atelskich j n ie ­
mi li cy ied/iak cel zam ierzony dokonanym  zostanie.

K antory w ym ienne , które dotąd b y ły .iy lko  wydziałem, 
podleg łym  bankowi assygnacyynerhu , w ym ien ia ły  pap ie­
r y , i dawały z  góry na składy towarów. —  Poruczone im  
na ten  koniec kapita ły  , n iebyły  ieszcze proporcjonalne da 
biegu h a n d lu , a ich układ w yciąga ł odm iany i popraw. 
Osadzono więc za  p rzy zw o itszą , n* ich m ie j ­
scu bank handlow y , którem u porucęono znaczne kapita ły, 
i  niektóre inne n ą ila n ia , stosowne .do celu zalĄadu. B ank  
się ten otw orzył \ styczn ia  teraźn ie jszego  roku.

B ank assygnacyyny zda  w am  sprawę, Panow ie, z bie­
gu  kapitałów poruczonych, w  roku p rzesz łym ,’w ym iennym  

. kantorom  , oraz z dzia łań  kantorów przeznaczonych  na  w y­
m ianę papierów  starych na nowe.

B ank p o życzko w y , w którym  ieszcze nie zaprowadzo­
no or gan iżacy i  , m anifestem  7 m aia p rzep isa n e j, nie m ógł 
przyn ieść  przem ysłow i roln iczem u i rękodzielnem u żąda­
nych pomocy, P racuią  nad n ią  w m im steryum  skarbu , a 
j o  ukończeniu oddaną będzie pod W aszę rozwagę.

Prsebiegaiąc składające się w am  rachunki pożyczko­
w ych zakładów , które praw o w a sze j poruczyło pieczoło­
witości, spodziewam się, M ości Panowie , iż  będziecie m ie­
li p o rę  przekonania  się, Że adm in istrac ja  nie zboczyła z  w y­
tk n ię te j sobie drogi. . . , • .

Gdybyście, w ciągu przeg lądan ia  , objaśnić nas swemi 
uw agam i zechcieli, z  w dzięcznością ie p rzym u iem y . O ży­
w ieni iednostayną gorliwością w  dopełnieniu dobroczyn­
nych  widoków M onarchy, za ig eg o  iedynie szczęściem swo­
ich poddanych , zarówno przekonani by d i  pow inniśm y, ie  
ufność nie ulega w ładcy i potędze r z ą d u , lecz iego p i l­
ność w  dopełnieniu przepisanych p ra w id e ł, ufność tę u -  
trzym uie  , a własne przekonanie , że n igdy od nich. m e  
zboczy , iest duszą i bytem  kredytu.

Ci a.;, o i a s c Hticlvti, ogłosiła, dodatkowe postanowienie 0 

biczewniku.
(Biczewnikiem w  rossyyskim  ięzyku nazyw a s ię , p r z e ­

strzeń ziem i , wolna od upraw y, od zaroślów i innych  prze­
szkód oczysczona , po  obu stronach rzeki spławney, lub dro­
g i , zastawiona.) -

§ 1. Przepisaną w  graniezney instrukcyi przestrzeń
ziemi pod biczew niki •drzyna# ponad rzekami spławu®'

/



m i, równie przy m iastach , iak i po w szystkich Innych 
m ie jscach , w  odległości od zwyczayney wody , na piocy 
V II rozdziału .ipstrukcyi .granicznej, §§  a 3go i 14go, tak? 
iżby dla spławu był nietykalny pas ziemi. -

§ 2. Za wodę zwyezayną uważać tę, na k tó re j spław 
się odbywa : na rybińskiey zaś przystani za zw yczajną 
wodę uważać , jaka bywa dnia i c z e rw c a , gdyż około 
tego czasu przychodzą już wielkie dolne karaw any , po- 
trzebuiace koniecznie biczewmkow dla przeładowania 
przywiezionych towarów*

§ 5 . Z w yczajną  wodą na sztucznych drogach wo­
dnych iest ta, k tóra się podeymuie przez budowy sztu­
czne do tego w ystaw ione, a istotnie potrzebna dla do- 
łta teczney  żeglugi,

§ 4 . Spory między przemyślnikami a zgromadzenia­
mi mieskiemi zdarzające s ię , na przestrzeni biczewni- 
ków, co do lip i i zwyczayney wody, ostatecznie się roz­
strzygają na mocy tego postanowienia, przez głównego dy­
rek tora  dróg kommunikacyy.

5 . Jeżeli cala, przestrzeń; dziesięcio-sązniowa bi- 
czewnika od wody zwyczayney wiosną , albo i w każ­
d e j  inney porze roku, będzie zatopiona wodą; w  takim 
ja z ie  prócz tey  przestrzeni (podług brzmienia Ukazu rzą­
dzącego Senatu , z dnia n  maja , 1806 roku) przemyślni­
e j  i ludzie, dla dozoru spławu u ży c i, mogą dla chodze­
nia i przeiązdu zaiąć, za lmiią powodzi, dla idących pie­
chotą i ciągnienia statków  ludem , na jedeń sążeń zie- 
mi j a dla przejazdu i ciągnienia statków  końmi a[bo wo­
ła m i. na dwa i pół sążni, bez żadney opłaty.

§ Ó. Po opadnieniu wody , cała przestrzeń nad dzie­
sięć sążni bicze w nika, powrącą do zupełney należytości 
'tych  osób albo zgromadzeń , do k tórych  należy; a jeżeli­
by wtedy idąoy na statkach chcieli użyć mieysca prócz 
biczewnikaf; powinni właścicielom ziemi opłacać podług 
•u io w y . {D okończenie n astąp i.)

Gazeta ryska , Z uschauer , zawiera z  Petersburga 
pod 28 lutego: podrng wiadomości ostatecznie* otrzyma- 
n y c h , Cesarsko - rossyyski okręt K am czatka, pod do­
wództwem  kapitana Gołownina , d. • 5 listopada d. s. 
w  zupełnie dobrym stanic przybył do R io -Ja n e iro . Po­
dróż więc tę  , z Kronsztadu do Rio - Janeiro , odprawił 
W 71 dniach, a j e ż e l i  się potrąci, dni, 1 i k tóre w Anglii 
hawić musiał , wypadnie tylko 60. Popłynie nayprzód 
do L im a , skąd przez wyspy Sandwich, do Kam­
czatki się uda.

Dnia 10 stycznia odprawił się pogrzeb znamienitego 
Wodza kozaków dońskich , atam ąna , jenerała jady, D ra­
biego M. J. PłatoDa, w Ncwoczerkasku,

Liczba okrętów  w R y d z e , d. 7 marca: przybyłych 
8, wyszłych 5 . 1

Kurs wileński na assygnaty: rubel srebrny 3 r . 89 k. 
dukat 10 r. -87 k. imperyał 87 r, 80 k.

K r ó l e s t w o  P o ł s k j k ,

W  gazecie petersburgskiey , le Conservatur impartial, 
•zytam y z W arszawy  : „ Aiązę Antoni Jabłonowski w y­
jechał ztąd do So lin y , dla przeprowadzenia z tego 
miasta zwłók Jenerała Kościuszki do ojczyzny. ‘S

W IADOM OŚCI ZAGRANICZNE.

' F  R A N C T A.

( Z  gaz. beri.) Pary i , dnia 26 lutego. Marszałek
Macdonald odczytał w  izbie parów zdanie sprawy kom- 
Mitetu do p rze jrzen ia  proiektów do praw a względem do­
pełnienia w oyska; zaw iera ono tylko dwie małe odmia­
ny. Uwolnienie od służby rozerw ow ey żonatych i rze­
czywiście abszytowanych żołnierzy , i oznaczenie dwóch 
trzecich  części stopni poruczników i kapitanów w star­
szeństwie służby.

Pan Croquenburg d. 35 w ieczorem , w  chw ili, kiedy 
Wysiadał z pojazdu i chciał iśdź na operę , został uwię-
*iony i naprzód do bióra. policyi tea tru  opery , a potem

do prefektury byl odprowadzony, gdzie całą noc przepę­
dził. M ówią, że mu pozwolono, z, dodaniem dwóch 
żandarmów', póyśdź do swego mieszkania , dla załatw ienia 
niektórych własnych p o trzeb , i że niezwłocznie do Bel- 
£iow będzie odesłany,

Pismo peryodyczne Minerve F ranęaise, k tó re  n a  
m iejscu  Mercure de Prance w ychodzi, pisane jest przez 
tychże samych autorów : Ąignau , Benj. Constant, E ti­
enne , J a y , Jony etc. jednakże nie num eram i, ale w  to ­
mach co kw artał w ydaw anych; a to  dla uniknienia ście- 
śńioney wolności druku pism peryodycznych. 

f  ;.\ Uznanie niewinności Xiędza M atou ile t, w  spraw ić 
B runeau, tern m ocniej u d e rz a , że prokurator Królew ­
ski na wstępie sp raw y ' w  mowie swey tegoż M atouilet 

1 wystawiał za nayzapalczywszego stronnika fałszywego 
D elłina; a postępowanie jego, jako w ięlką niegodziwość, 
Matouilet bow iem , k tóry  ndaw ał, że jest krew nym  pa­
ni Jaquieres, nietylko śmiesznego jey okazywania głębo-* 
kiego poważania dla Bruneau  naśladow ał, 'i nierozw ażną 
mową również ją ,  jak innych więźniów w  obłąkaniu tćn» 
utw ierdził; ale chciał także wmówić łatw ow iernym , że 
we Francyi znajduje się m ocna p a r ty a , k tó ra  gotową 
jest, z orężem w ręku , dostoynego więźnia tego oswo­
bodzić i na tronie przodków jego osadzić. Zapewniał na- 
kon iec, że nsa zamiar uskutecznić dla niego składką , 
W Paryżu-, która w ięcey 5oo,ooo fr. uczynić miała* 
Xiądz ten ratował się uc ieczką , a teraz  uznany został 
za niewinnego.

Paryż , dnie 2 marca. W  izbie parów od dnia 2 7 
lutego występowali mówcy w rzeczy dopełnienia woyska; 
za prawem chće mówić 1 8 , przeciw  niemu 9 (m iędzy 
innymi, tak-nazw any, Pan Achilles de Chateaubriant chce 
kazać siebie zanieść) a 10 m ających czynić uwagi nad 
prawem, ‘ . *

W  izbie deputowanych wniósł m inister spraw  w e ­
wnętrznych projekt do praw a, k tóre stanowi: że, człon­
kiem izby nicmoźe zostać , kto niema 4o lat wieku i nie 
płaci zwyczaynego podatku 1000 fr.

Komitet do rozważenia konkordatu przystąpi znowu 
do prac swoich; ale ye zdanie spraw y względem budżetu 
jest pierWszem, i zaledwo 20 m arca nastąpić może , te in  

. Samem posiedzenie tegoroczne poj-rwa bardzo długo.
Podczas ostatnich wyborow na deputowanych, p re ­

fekt w D ijo n , umieścił Pana de ChauveUn ( ten  sa m , 
k tóry  w  roku 1792 z Panem  Talleyrąnd  posłem do 
Anglii był w ysłany) z ty tułem  M argrabiego. Sławny 
ten  pzłonek ppposycyi protestow ał się przeciw  te m u , 
z oświadczeniem, iż nigdy ty tu łu  Margrabiego nie uży- 
Tyał, i że się nazywa, tylko prosto ChauveUn:

Uwięziono tu  znowu 3 osoby, na k tóre padło po­
dejrzenie o zamach uczyniony na życie X ięcia W elling -
tona    Xiąże ten  miał przed kilką dniami konferencyą
z posłami sardyńskim i badeńskim.

Pewną je s t , że sprawa o zabicie pana Fualdes roz­
pocznie się d. 11 m arca w A lby , powołano tam 3 60 
świadków. Pani Manson  oświadczyła, że tylko to  powie, 
co zechce.,

Naylepsze głowy nasze zatrudniaią się teraz  pożądaną 
poprawą naszego kryminalnego praw a. M iędzy tym i 
zw raca uwagę szczególnie y  Par Francyi, Xiąźe Bróglio , 
znapy ze swojey przezorności i patryotyzm u. Dla 
wszystkich cywilizowanych krajów E u ro p y , przeyrze- 
liie ich praw kryminalnych mogłoby przynieść zbawien­
ne skutki. W  ogólności należałoby co 2 5 lat z nayw ię­
kszą troskliwością roztrząsać praw a kryminalne. P raw a , 
k tóre daw niej zupełnie przyzwoitemu b y ły , mogły się 
z czasem stać bardzo niewłaściwemu. Praw da t a , na  
k tórą już Beccaria uwagę zwrócił, stw ierdzą się codzien- 
jiem doświadczeniem.

W  całey Francyi południowcy nie m ówią o niczem 
w ięcey , tylko o kuli ognistey, k tóra d. i 5 lutego wie­
czorem na pow ietrzu pękła.

{Z Kor. hamb.) w Lionie  wielu duchownych z mieyso 
swoich usunieni zostali.

Monitor , równie , jak i inne gazety -nasze , udzielą 
wiadomości o żeyściu Króla Szwecyi i N orw egii, Karo­
la X 1TI, i o wstąpieniu na tron  panującego teraz  Królą 
Karola Jana, ze  wszystkiemi szczegółami, jffidług 
wychodzących, z okoliczności tey , pism urzędowych*



Przybyło do Calais 60 Franzuzów, którzy weszli by­
li _do służby angielskiey, a teraz ją opuścili.

P a ń s t w a  K o r s a r s k i e .
,  . \  /  • . • y

G azeta ry sk a . Z u sch a u er , zaw iera z  M a d ry tu , pod 
32 lutego , co n a s tę p n ie :, ,  A lgierski posłannik , Suli 
H a g i Y u s e ff ,  k tó ry  w ysłany  był do Turustu , ażeby po 
i2 to le tn ie y  zaciętey  w oynie , p rzełożył w arunki pokoju, 
m iał tam  m ow ę , W k tó rey  następuiące mieysce szcze- 
gólniey uw agę śc iąg n ę ło : “ zw iązek , k tó ry  m ocarstw a 
europeyskie  przeciw ' nam  tw o r z ą , nakazuje koniecznie, 
ażeby  praw 'dziwi synowie w iary  połączyli się dla spól- 
jiego działania i spólney obrony : ażeby trw aiących  dotąd 
poróżnień zapom nieli, i czczy  punk t honoru dia ogólne­
go  i wspólnego dobra poświęcili. Pow inni na przyszłość 
u w ażać siebie ty lko  , jako jeden lud z praw'dziwych b ra­
c i ,  k tó rzy  kaźdey  chw ili gotow i są bronić posady oy- 
ców  sw o ich , oraz pośw ięcić m aiątek  , i k rew  swoię dla 
oyczyzńy . W id z ą  A lgierczykow ie , że ich nieszczęśliwe 
w oyny  p rzec iw  T u n e to w i , ściągnęły n a  rich  gniew pro­
ro k a  , i dla zagładzenia w ystępków  swoich i przeicdna- 
jiia gniew'u M a h o m eta , postanow ili zrzec się daw nych 
ro szczeń  swoich, a prosić w as o pokóy przyiaźń  . ”  —-  
M ow a ta  z u st starego i poważnego muzułmana, uczyni­
ła  ta k  m ocne w rażenie , że żądanie to  n itychm iast p rzy- 
ię to  , pokóy z a w arty  i w e w szystk ich  m iastach  regen- 
cy i ogłośzonym został. „

W  tey że  gazecie czy tam y  z  M arsylii pod 20 lu te ­
go : „ B iegaią tu  p o g ło sk i, że w  Algierze w ybuchnćła 
dom ow a w  Cyn a p rzeciw ko now em u dejow i; a pow sze­
chna  nienaw iść ta k  jest w ie lk a , żc dey w  zamku swo­
im  oblężony został. “

A  n  G l  T  A.  4  '  -

( z  Korr. ham b .) L o n d y n , dnia  27 lutego. Do n ie­
pew nych  pogłosek należy, żc w yspa P orttricco  odstąpio­
n ą  zostanie pew nem u m ocarstw u północnem u, za po ­
siadłości w  Jńdyach W schodnich.

G azeta  londyńska The Times, zaw iera następuiący list 
z  P ort d’ E spagne  na  T ry n id a d z ie , pod 26 listopada 
przeszłego  roku  :

., R zeczy  w  A m eryce hiszpańskiey postępuią zwolna. 
N iepodlegli m ają w  posiadłości sw ey Augusturę, gdzie się 
sposobią do uderzenia n a  S. Fernando d ’Agure, m iasto o- 
b ronne , k tó re  jest panem  w ew n ętrzn ey  żeglugi na Oro- 
noco , i leży w  rów neyże odległości od Santa Fe i od 
V arinas. Bolivar  , naczelnik  n iepod leg łych , kazał s tra ­
cić jenerała  P ia r  , .kolorow ego, za spisek przeciw  rz ą ­
dow i niepodległych. Jenerał M a r in o , o podobnąź zdra­
dę obw in io iony , s t ra c ił ‘swoje m ieysce, k tó re  p ierw szęm  
było po m ieyscu Boliwara. Powołano go do Augustura ; 
ale pod pozorem  słabości, z d ro w ia , prosił gubernatora, 
ażeby m u pozw olił tu  się udadź. llozum ieią powszechnie, 
że w yjechał do M a tó r in o , gdzie żyć w spo'w ności, albo 
słuchać rozkazow  Bolivara  zm uszony b ęd z ie .,,

,; Z nayduią się tu  te raz  dw a' o k rę ty  wojenne hiszpań­
skie , pod dow ództw em  k ap itan a  Guv as o , za k tórem i 
w ięcey  jeszcze nadeydzie ; p łyną one kurZ ecce Oronoco, 
k tó ra  chcą blokować*, za oc.zekiwanem nadeyściein an­
gielskiego b rygu  the Gotwin z Portsmouth., a ostatecznie 

. z  w yspy  M a rg u e rita , ze znaczną liczną lądow ych i 
m orsk ich  oficerów  na połowie żo łd u , oraz in tendentów  i 
in n y ch  osob. N a pokładzie znayduią się także i awan­
tu rn ic y  , k tó rzy  p rzed  nieiakim  czasem , na brygu iw o  
F riends, do w yspy  M urgnCrita  przybyli, i w  czasie tym , 
k iedy  kapitan  z  Bolivarem  o frak t się układał, korzystali 
ec  sposobności . i uszli rą k  jen e ra ła  A rism en d i , jednego 
z naczelników  n iep o d leg ły ch , dzikiego charak teru . K iedy 
Jen e ra ł ten  nakarm ił sprzym ierzeńców  swoich solonem 
m ięsem  i o w o cam i, (jedyny pokarm  którego mógł do­
s ta rczy ć) , p rzyszła m u szczególnieysza m yśl do głowry 5 
osadzić w szystk ich  ty c h  ochotników  w w ięz ien iu ; '  ale 
uszli oni i 'przybyli t u , bardzo nieukontentow  ani z o- 
gólnego w idoku, jaki staw ią  okoliczności w  A m eryce po­
łudniow cy.

„ Anglicy  za p rzybyciem  sw o iem , mocno się zastano­

w ili , że zm uszeni byli służyć w  tak  now em  i osobli- 
wszem  w o y s lu i, gdzie pułkow-nicy negrow ie, i kolorow i 
jenerałow ie są ich tow arzyszam i broni i bydź nim i m u­
szą. Negrowde bowiem  i kolorow i lu d z ie , ’uznani zostali 
p rzez Bolivara  za rów nych, ta k  co do p raw  obyw atel­
stw a, iako i stopni w o jsk o w y ch . N aczelnik te n  w  osta- 
tn iey  proklam acyi sw o iey , z pow odu s tracen ia  jenerała  
P ia r w y d a n ey , o św iad czy ł: że obrzydłe odróżnienie lu­
dzi kolorow ych zniesione iest w  rzeezypospolitey  w en e­
zuelskiej-.

„  Ze wrzgłędu na to  ośw iadczenie i z powodu złego 
p rz y ię c ia , iakiego doznali ocho tn icy  angielscy na  lądzie 
hiszpańsko-ainerykańskim  , zdaie się bydź uży teczną, dadż 
radę t y m , k tó rzy  się do A m eryki puszczać sam yślaią, 
ażeby się w s trz y m a li, i zastanów i’i nad sm utnem i sku tka­
m i , iakił* dla nich, i d la  angielskich w ysp w schodnio- 
indyyskicłi, z tego pom ięszania c z a rn y c h , ko lorow ych i 
b iałych , w  stanie zupełney rów no icp  pow stać mogą. Ci 
z niepodległych, k tó rzy  m aią w ięcey  rozsądku i p rzezo r­
ności , w idzą W' środku tym , ty lko  zaród w óyny domo- 
w e y , k tó ra  k rw aw szą  stać się może V od te ra źn k y sze y . 
W iadom o tu  dobrze , że p rzybycie m ałey liczby ocho­
tn ików  angielskich nie m a żadnego w pływ u na spraw ę 
niepodległych; z re sz tą  ostyga powoli zapał t j rch  ostatn ich , 
a kupcy, an g ie lscy , k tó rzy  się podjęli ich opatryw ać, za- ' 
czynaią ąpbie iuż p rzy k rzy ć .

'„ K u p c o m  za dostarczenie broni, p ieniędzy i odzienia, 
daią w  zapłacie ind igo , baw'elnę i k ak ao ; a le , zdaie się, 
że płaca zaw isła od w zięcia  S  .Fernando. A dm irał Brion, 
k tó ry  w  A ugustura  za w yższym  się stopniem  ubiega, za­
trudn ia  się n ap raw ą floty, k tó re j ' nie dostaie osady, i ta  
się rzeczyw iście w  nędznym  stanie , znayduie ; ale admi­
ra ł ten , zdaie się bydź bardziey  z a ię tjin  widokam i han ­
dlowymi , aniżeli uzbroieniem  swrey  flo tj'. W  ogólności 
spraw a niepodległych state się codzień oczew iśeie w ątp liw - 
sz<ą. M arynarce  ich brakuie n ac ze ln ik a , a bez tego, i bez 
lepszych m aytków , iak te ra ź n je y s i , ńie m ogą nigdy b j dź 
spokoynymi posiadaczam i Ornnóku  , ani oprzeć się sku te­
cznie sw ym  przeciw nikom . -

P o r t u g a l i a .

Lisbona d. 12 lutego. Podług w iadom ości z B ra zy ­
lii , Król nasz p rzy stąp  it do ak tu  ś. 1‘rzym ierw ł.

N i e m c y .

G azeta r y s k a , Z u sch a u er , od brzegów  M enu  pod 2 
m arca zaw iera : „ K onkordat m iędzy królest w ćm baw ar- 
skiem  a dw orem  rzym skim , w ielkie w  N iem czech  sp raw ił 
w ra żen ie , a p ro tęstansk ie gminy, tego  k ró lestw a w  niespo- 
koyność i troskliw ość , w praw ił. U czuły  się one obo- 
w iązanenii r p raw n ą  drogą starać się o uchylenie tego 
n iebezpieczeństw a i u trzym anie p raw  i swobod swojego 
kościoła, i w  te j ' m ierze prśboę nayuniżeńszą z naym o- 
cnieyszem  przełożeniem  do tro n u  podać. Znakom itsze 
p ro testańsk ie rad y  kościelne , d ek a n a ty , a ze znakom it­
szych  m iast p ro testańsk ich  , jak np. Auszpurg, L indau , 
M em m in g en  , K c m p te n , B aireu th  , E rla n g en  , iso rym -  
berga, Ratysbona, i inne, podały już takow-e przełożenia.

Podług^pism  p u b liczn y ch , studenci jenayscy  oświad- 
czjdi się zapłacić koszta  p raw ne , na radcy  dw oru O- 
ken  zasądzone. • Podobnież uczyniło  pew ne to w arzy ­
stw o wre i  rankforcie  nad M enem .

( Z  Korr. hamb . ) F rankfort d. 5 marca. Cesarsko 
A u stry ack i p rezydu iący  poseł na seym ie niem ieckim , do 
W ied n ia  w ezw any z o s ta ł; w yjedzie tam  p ierw szych  dni, 
te raźn ie jszeg o , a na początku przy*elcńo uucsiąo* i>o 
w ró t jest spodziew any;'

N i d e r l a n d y .

W  yazecje ry sk iey  Zuschauer  czy tam y  z N iderlandów  
pod 2 5 lutego , co następnie: „ W ie le  fam iliy angielsk ich , 
k tó re  p rzy b y ły  do północnych d epartam en tów  irancuz- 
kich , w' celu przepędzenia całego- la ta  w e F rancyi ,. do­
w iedziaw szy się o zam achu na życie Mięcia TF ellingtona, 
pow róciły  znow u do A n g li i , lub gdzieindziey w yjechały . 
Od ow e°o zdarzenia w idoczną jest nieufność m iędzy A n­
glikami i F rancuzam i. Z tąd  też  oczekuią z niecierpUwo-' 
scią w yjaśnienia tego  niegodziwego zanłachu.

D o zw a la  się drukować. Z . N isrn czew sk i P rof. K om it. Cenz. C złonek—  w  W iln ie  w  D rukarn i R e d a k c n  p n m p t.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 39.

W  i I n  o d n i a  1

Z  W a r s z a w  d, 17 marca. W yp is  z  Protokułu Se- 
-iretaryictfu Stanu Królestwa Polskiego.

M y z Bożey L aski A L E X A N D E R  I, Cesarz W sz ech  
R o ssy i, K ról Polski, e tc . e tc . e tc .

M aiąc wzgląd n a  mnogość prac N aszych, i nie chcąc, 
ażeby w  odbyw aniu spraw  adm inistracyynych  Naszego 
K rólestw a Polskiego nastąpić m iała jakow a p rz e rw a , 
p rzez odmianę w  zw ykłem  onych pod niebytność N aszą 
prow adzeniu ;

postanow iliśm y i stanow iem y.
A rt: 1. W y iąw szy  p race ściągaiące się do p rzyszłe­

go S eym u, k tó ry ch  decyzyią Sobie zachow ujem y, Na­
m iestn ik  Nasz w  K rólestw ie Polakiem  będzie jak dotąd 
Spraw ow ał, p rzez cały czas teraźnieyszego Naszego po­
b y tu  w tem źe K rólestw ie w ładzę , jaką onenm 7, aktem  
Jiominacyi z dnia 19 lislopada ( 1 g ru d n ia ) 181 5 roku 
na przypadki niebytnośei Naszey nadaliśm y , stosow nie 
do L staw y  konsty tucyyńey , do sta tu tó w  organicznych i 
do N aszych postanow ień szczególnych.

A rt. 2. W ykonanie ninięyszego postanow ienia Na­
szego . któęe w  D zienniku p raw  um ieszczonein będzie , 
Nam iestnikow i Naszem u polecam y.

D an w W arsząw ie  1 ( i 3) m arca 1818 r.
(podpisano) A lexandre. 

p rzez C esarza i K róla 
(LS) M inister S ek re ta rz  Stanu Ig: Sobolewski.
Zgodno z oryginałem: M inister S ek re ta rz  stanu 

(podpisano) I. Sobolewski.

Dnia 1 3 b. m. po paradzie zm iany s traż j' woyskoweiy 
Jego Cesarzowićzow ska Mość , W ie lk i X iążę K onstanty , > 
stawni p rzed  Nayiasxueyszym Panem , Jenerałów  i office- 
rów  obu narodów .

W  Niedzielę, d. i 5 b. m. św ietne by ły  pokoie u Dwo­
ru . N am iestnik K rólew ski, Senatorow ie, M inistrow ie, U rzę­
dnicy władz kra iow ych, iako też  w iele innych znakomi­
ty c h  osób, zebraw szy się w salach zamku, złożyli hołd usza­
now ania swoiego N ayiaśnieyszenm  M onarsze, gdy prze­
chodzą na nabożeństw o do kaplicy  G reckiey .

Z jechał do te y  stolicy Cesarsko-R ossyyski S ek re tarz  
S tanu do spraw  zagranicznych, ■ H rab ia  Capo d’Jstria.

—  j — * --- ,

Podlag zatw ierdzonego p rzez Senat P ro toku łu  czyn­
ności Seym iku Pow iatu  C zęstochow skiego, w yb ran y  zo­
stał z tegoż P ow iatu  Posłem , Stanisław  Jeziorkowski.

Z a zgodność : S ek re ta rz  'Jencralny Kom m issy Rząd.
Spraw  W e w n . i PolicyL Aug. Karski.

S ekre ta rz  S e n a tu , m a łionor uwiadom ić J W W . P o ­
słów i D ep u to w an y ch , że kancellary:a S enatu  w  Zam ku 
od d. 19 m. b . ciągle o tw a r tą  będzie, od godziny i o do 
p ie rw sze j zraua, a to  dla p rzy jm o w an ia  Laudów  tychże 
J WAN . Posłów  i Deputow anych, i daw ania im na nie re ­
w ersów  D an W W arszaw ie  dnia 16 m arca 1818 roku.

i .  U . N iem cew icz  S, S,

O G Ł O S Z E N I A .
*  '

1 Kornmissya sądowa Gubernii W ołyńsk iey , P odo lskie /
1 K iinwskiey obwieszcza J W . Jana Z akrzew skiego b. M ar, 
T i/u  Taraszczańskiego wsi K rupy w pow iecie Ł u ck im , 14 i f ,  
Stanisław  , K lucza poiezulckiego K niahyn ina  w  Powiecie 
T u  , sński.i:,,, X qw erego kam ienicy w m ieście D ubnie dzie­
dziców Popielów , J W . K rzyszto fa  M iaskowskiego M a r­
szalka Pt/u Ii łodzim ir. i kawalera wsi P ieczyciiwost, Su- 
kcessorów J W , D om in ika  Czackiego M ur. P ttu  Łuckiego  
wsi M yszow a w  Pow iecie W ło d z im irsk im —  Sukcessorów  
J W . Tomasza Ostrowskiego Prezesa Senatu Królewstwa 
Polskiego m iasta  Tetyiow a w Powiecie Taraszcząńskim —  
Sukcessorów X . Sebc&tyana Zagórskiego  ex jozu ity  dobra-1 
m i JW - Franciszka Lcdochowskiego f i  01 cwody Czerniech, 
zarządzaiącego W . M icha ła  wsi P ira tyn a  w Pow iecie  
Ł ub ieńskim  —  Gabryela w u  B uzan , Antoniego m iasteczka  
Druszkopola w  Powiecie W łodzim irskim  dziedziców  Z a ­
górskich  , oraz sukcessorów J W . F ranciszka Ledochowskie- 
go W oiew ody Czernichowskiego edyktalnie p rzez  ga ze ty  
i p rzez  przesian ie obwieszczenia do J W . M in istra  spra-

5 m a r c a  1818.

wicdliwości Królestwa Polskiego przypozyw aiących  się. De-, 
kreta Sądu swego w  sprawie fun d u szu  edukacyjnego, od­
zyskującego summę złłch  u 0,00 o z  procentem  po  X ięźach  
jezu itach  Ł uckich  z  sum m y w iększej złłch  80,000 pocho­
dzenie swe \biorącey , roboracyą skryptu  1760 r. dnia  2 8 
lipca w Grodzie Ł uckim  p rze z  J W  Franciszka l.edochow - 
skiego dokonaną clla X X .  Jezuitów  Łuckich up ew n io n ej, 
1773 r. d , 15 listopada w  Grodzie Ł uckim  p rzez  X X .  
Jezuitów Łuckich  na rzecz J W , Popiela Kaszt. Sierpch. 
u stą p io n ą , \szy 1816 roku dnia  16 m aia N. 2068 korn- 
m unikacyą dokum entów stronom stosownie do ko n s ty tu c ji  
1768 r. uzupełnić. P o w tó rn y  1817 d. 12 m aia N .  2112 
poświadczając p lenipotenta  fu n d u szu  edukacyjnego  i J W .  
Jana Zakrzew skiego 'o dopełnióney kom m unikacyi doku­
mentów innym  stronom w sprawę wchodzącym  takow ąż  
kom m unikacyą dopełnić po leciły  i p ó ź n ie j  A  A  . M ich a ł  
G abriel i Antom Z agórscy takowez polecenie z  osób swych, 
uskutecznili— N akoniec dekret trz e c i 1817 r .d n ia  3 L .top. 
N .  2,220 stronom w tey sprawie ieszcze nieaopełniaiącym . 
kom m unikacyi dokumentów na takow ą!kom m unikacyą  p o -  
sobem p rzez  km sty tucyą  1768 roku przepisanym  . a ra­
zem  podług ordynacji swoiey p rze z  same strony lub - 
chiwistów wykonać przysięg łą  p rzed  aktam i urzędów er i  
m ieszkania każdego riayblizszemi dozwolił i tak konl/nu- 
nikowane dokumentfl, sum aryusze i . świadeętwo urzędów® 
o w ykonanej przysiędze kom m unikacyą do kanccllaryi sw e j  
wcześnie przed  przypadnieniem  sprawy p rzysy ła li poleciły 
o takowym wyroku Kornmissya strony zaw iadam idiąc, w y­
konanie tegoż stronom poleca , od wszelkich zaJ m ie jsc  są­
dowych i akt publicznych rekwiruie, aby za  okazaniem  te­
go postanowienia! od osób w y ż e j w yrażonych, ka żd e j wszczc- 
gólności żądaiącey dopełnić p rzysięg łą  kom m unikacyą ta­
kową od stron samych lub ar chiwistów stosownie do kon­
s ty tu c ji  1768 r. p rzy ią Ą  sum m aryusze poświadczyć, św ia­
dectwo o dokonanej kom m unikacyi., a razem  pap iery  kom - 
rnunikowane z sum m aryuszam i stronie dla złożenia  w kom - 
m issyi swey wydać raczyły . Co czyh  strony dopełnią , lub 
nie ? na stawienie się stron , złożenie kom m um kow anych  
dokumentów i ostateczną odpowiedź dzień  17 m ata  1818 
roku pod rygorem  iaki praw o i o rdynacja  Sądu swego 
zam ierzyły  naznacza. D an  w K rzem ieńcu roku  1818 d.
8 lutego. N .  22A 99.

(podpisano) Członek K om m issyi Sąd. E duk .
F elix  C zacki—  P isa rz  Rudzki.

1 Kornmissya Sądowa ed ukacyjna  G ubernii W ołyńsk iey , 
P odolskiej i K iiow skiey w sprawie fu n d u szu  edukacyjnego  
z  JO . K ięciem  Stanisławem  Jabłonowskim Senatorem  K ró­
lestwa Polskiego i kaw a lerem , dóbr Sieliczowa w  P ow ie­
cie Nowogrod- W ołyńskim  dziedzicem , sukcessorami J O X .  
A n n y z  Sapiehów Jabłonowskiej W oiew odziny B r a c i  J W .  
E m ilią  z X ia za t Sapiehów Jciska, w m ieście  W iln ie  m ie-  
szkaiaca J O X , Franciszkiem  Sapiehą Tayn, Kons. Uszpo- 
la w  Powiecie W iłkom irskim , J W . M any w in ą  z  X ią z ą t  
Sapiehów P u zyn in ą  Rakaniec w  Powiecie W ileńskim  dzie­
dzicam i. J W W . Sewerynem  i A nną  z K ią żą t Sapiehów  
Potockiem i Senat. Im peryi. J W  K aroliną z  Sapiehów Soł- 
tvkow a , o sum m ę złłch  3o,ooo podług  tabelU R zą d u  Ga­
licyjsk iego  1789 roku dnia  16 ju ł i i  N .  i  18 og ro to
diun  2 0 ju lii N .  122— 18 4 . i 73 i  roku w  Grodzie <
cińskim  na dobrach Sielićzowie w poniedzia łek po  , 
cie S. M arti ornieia Apostoła,ula kościoła m etropolii,niskiej o 
Lwowskiego zapisaną , p ro w iz ją  D ekretem  sądu swego r. 
1817 dnia  2 g ra  z N .  2212 i obwieszczeniem dnia  27 Lipcu. 
j 8 i 7  N . 21A96 obiętey , z p rzyc zyn y  nieodebranej odpo­
w iedzi od R ządu  Królestwa Polskiego na stawienie się 
stron . złożenie dowodów 1 ostateczną odpowieaź dzień  1 7  
m iesiąca nuda  1818 roku pod rygorem  w o rd yn a c ji za ­
łożonym  i obowiązkiem ulegania choćby zaocznem u de­
kretowi naznacza. D n ia  8 lutego 1818 roku w K/ ze -
niieńcu. N ,  2 2 ,5 7 1 , ^

(podpisano) Członek Kom m issyi Sąd. E duk.
F elix  Czacki—  P isa rz  R udzki.

1 E x tra k t M anifestu  z  Protokułu potocznego Ratusza. 
N ieśw izskiego w dacie p o n iższe j zaniesionego , a w  roku  
tymże miesiąca fekruaryi ornego dnia, za opłatą Poszhn



M o n a r s z y c h j  pod pieczęcią  urzędowa tcg o i sądu stro­
n ie  potrzebuiącey iest w ydań.

R oku  tysiąc o śm se t. ośm nasttgo ja n u a ry i dwudziestego 
ósme go 'dnia. N iże y  podpisany w  im ien iu  w łasnym  i ca-' 
leg o  rodzeństwa, m ogącego m ieć udzia ł w  sukcessyi po ze­
szłe  y  w  Bogu W . .Anieli z  M oygisow  M erfeldow ey Cho- 
rą źyn e y  Tnflandzpiey, odwołuiąc się do m anifestu  roku 
ęśmset sjedm nastego feb ru a ry i pierw szego dnia  naniesio­
nego w  W ilnie-, m a za  powinność przypom nieć szanow nej 
Publiczności i treść one go i  aresztu na  sum m y zmarłych  
u  wielu obywateli lokowane w tym że m anifeście wzmie- 
nione  ; g d y  z  choć to dzieło dotąd z  w ielu p rzyczyn  zda­
wało się by dź zawieszonym-, iednak, żeby odpowiedzieć go­
dnie zau fan iu  fa m il i i  niezaniedbam  tym  m o cn ie j popie­
rać go z zupełnym  osoby i m aią tku  poświęceniem . Lite­
go m anifestu  podpis takowy. A ntoni G. Sollohub.

Zgodno z P ro toku iem  św iadczę B urm istrz Kuhm an 
GuiiryetolcL Ł aw nik  F ran c iszek  Gubmnowicz.

i  Od M ińskiego  rządu  guhernialnego ogłasza się , iż  
na mocy  M ieyskiego P o ło źen rja , 26 a rtyku łu , zaprowa­
dzone w niieście  D ziśn ie  dwa ia rm a rk i, p ierw szy dnia  2 
fe b r u a r y i,  w  dzień  G ro m n iczn e j , drugi dn ia  28 ju lii, 
w clzień apostola P ro c lio ra , będą trw ały każdy przbz dni 
siedm . D n ia  22 feb ru a ry i 1818 roku.

S ekre ta rz  A rcim ow icz.

1. E x c e rp t oświadczenia żP ro to ku łu  potocznego Z iem s. 
P ttu  W ileńsk. w  dacie p o n iże j  zapisanego et eorundem  
pod  pieczęcią Urzędową Z iem s. tegoż Pttu strom e rekwi- 
ruiącey jest wydań.

R oku ty  siay ośmset ośmnastego, miesiąca feb ru a ry i dwu­
dziestego pierwszego dnia.

P r z e d ±aktam i Z iem s. P ttu  W ; leń. stawaiąc osobiście W  
JP an  Stanisław Swierzbiński oświadczenie n iżey w treści 
w yrażaiące się w  pisać do protokołu podał w  nastepnem  
brzm i em u pisane: N izey  podpisany na mocy p len ipotencji 
od W . Adam a Dłuskiego majora woysk pollch czynię o- 
świadczenie następne, f t .  m ajor D łuski maiąc plenipoten- 
cyn  od M arszałków  Gubernii G rodzieńskiej do pozyska­
n ia  zn a czn e j sum m y ze skarbu M o n a r s z e g o  niektó­
rym  Powiatom tey Gubernii na leżące j staraniami swemi 
donrow aiził rzecz do tego stopnia, ze ta summa zrealizo- 
w  . na została i część o m y  na ręce W . maiora Dłuskiego 
była wypłacona. L ecz g d y  z  zrządzenia  Opatrzności ma- 
ior Dłuski dotknięty został chorobą, J fV . Stanisław N iem ­
cewicz niegdyś M arsz. Gubernii Grodzień. p ó źn ie j te jże  
Gubernii r z .id c a , p rzybyw szy osobiście do Sankt Petersbur­
ga , i zaynudąc się dokończeniem tego in teressu, uczynił 
z  maiorem D łuskim  w roku tysiąc ośmset p ią tym  , p ier­
wszego marca porachunek, p rzez  który gdy  zupełnie ma- 
ior jJłuski z  krzyw dą  nawet sw o ią , temuż 1 0 . N iem ce­
wiczowi z  w ybranych pien iędzy usprawiedliwił s ię , zo.tało  
więć dla maiora Dłuskiego p r z y  odebraniu reszty p ienię­
d zy  ze Skarbu , p rzy  znaney od JM  . Niemcewicza należno­
ści rubli srebr. ośrn tysięcy sto sześdziesią t, i ta illość mia­
ła bydź w ypłacona na kontraktach w M ińsku  tysiąc ośmset 
piątego rb ku ; na wzaiem zaś maior. D łuski m iał w ypła­
cić J W .  N iem cew iczom  rubli assygn. siedm tysięcy cztyry- 
sta piędziesiąt sześć. J W . N iemcewicz odebrał summę szla­
chcie Gabera, Grodzień. należącą, co wyświeca Ukaz R z ą ­
d u  Gićbern. Grodz, i za  tę summę , nabył dobra M enćze- 
nięta w Gubernii M ińskiey leżące ; w ziął od maiora D łu ­
skiego przekaz na summę sićdm tysięcy czterysta piędzie- 
siat sześć rubli assygn. do pułkownika Sa kicra , i zape- 
wna m usiał onę odebrać, wszakże należności od siebie upe- 
■wniońey D łuskiem u nie w ypłacił. K iedy zaś maior D łuski 
Z powodu ciągłego nie zdrowia z mieysca mieszkania swe­
go w Guber. W ołyń , oddalić się , i ostatecznie rzeczy tey, 
osobiście z J W . N iem cewiczem  ukończyć nie mógł , a  
ty :ko na oblacie rachunku w aktach Zytom irsk. przestać  
m u s ia ł , J W . N iem cew icz rekwirowany od Dłuskiego p i­
smem  własnoręcznym protective D łuskiem u nadesłanym , a  
date tysiąc ośmset iedynastego , dwudziestego osmego sep- 
tembra mąiącyrn , w yzna ł dobroć rachunku pow yższego , 
u z n a ł , iż siedm tysięcy czterysta piędziesiąt sześć rubli 
a ygn . od maiora Dłuskiego n a leżn e , nie z Ago w iny nie 
zosta ły  w yp łacone, ale chcąc zatrzeć praw dziw ą D łuskie- 
g  należność umieścił kondycje  nader niestosowne z stanem  
r.-.eczy. y że iak wydobędzie od pułkow nika Bakier a  rubli as­
sy gnac. siedm tysięcy czterysta piędziesiąt sześć i summę 
Powiatowi Słonim . należącą ze skarbu , w tcnczas , po w y­
trąceniu expensow nato oboie, pierw szcy sum m y połowę 
D łuskiem u zw ró c i, z  d ru g ie j co od expensow , i połow y  
Powiatowi n a leżn e j , zostanie , takie  połowę oddać p rzy rze ­
ka  ■ a zato iu i  rachunkiem  obiaśnione ó im  tysięcy sto sze-

sdziesiąt rubli srebr. upadać m a i n fV.  D łuski n ie p r zy ią ł
tey p r o p o z y c ji , bo m u widocznie należało ośm tysięcy sto 
sześdziesiąt rubli srebr. lecz te pismo uw ażał, iako w yzn a ­
nie, że J fV . N iem cew icz odebrał ze Skarbu całkowitą sum ­
mę , i że akceptował p rzeka z na pułkow nika Sakiera co do 
w in n e j od maiora Dłuskiego sum m y siedm tysięcy cztery­
sta piędziesiąt sześć rubli assygn. i doponirdenie się nale­
żności za  rachunkiem  tysiąc ośmset piątego pierwszego  
marca rubli srebr. ośm tysięcy sto sześdziesiąt m anifestem  
w Ziernst. Ostrogskim tysiąc ośmset szesnastego dnia p ię­
tnastego dla siebie o strzeg ł; oraz dochodzenie oney z  pro­
centami n iżey podpisanem u pow ierzył. K iedy iednak sa­
ty s fa k c ja  w opłacie dotąd nie nastąpiła, Sukcessorowie 
J W . Niem cewicza p rzez  publiczne oświadczenie w zyw aią  
kredytorów i pre  tensor ów do okazania swych pretensyów  , 
przeto  n iżey podpisany wyiaśniuiąc stan interessu dla wia­
domości sukcessorów J W . Niem cewicza i p rze z  takowe o- 
świadczenie w aktach publicznych uczynione zapowiada,“łże 
sa tysfa kc ji w  opłacie za  rachunkiem  D łuskiem u nalezney  
sum m y , ośm tyięcy sto sześdziesiąt rubli srebr. z  procen­
tem  na pozostałym  JM~. N iem cewicza m aiątku dopouhnać 
się musi , i będzie, U  tego oświadczenia podpis w proto­
kóle następny. Stanisław  Swierzbiński, Correętum Józe f 
Stempkowski R egen t Z iem s. Pł iltfi,

1 N iże y  podpisana w  skutek D ekretu E xdyw . za jm u -  
iąc się adm inistracją  kam ienicy po kupcu M ilen. zeszłym  
Leonardzie Jocherze w mieście Milnie^ na za m ko w e j' u licy  
sytuow anej,podaie do wiadomości, iż taż,kam ienica  o d d n ia  
10 apryla  teraz. 1818 roku iest do a ręd j. Umowy o to ze -  

- w ierane bydź m ogą ze m ną miętozkaiącą w domie w łasnym  
na teyże ulicy sytuow anym  po d  N rem  1x0, a to każdego cc a- 
su p o  n in ie js ze j aw izacyi. N a  przypadek zaś nie znuy-  
dzenia się kontrahentów albo gdyby" nie można było ndeć ty ­
le in tra ty  za  urędę ile dla kredytorów jia tey kam ienicy  
wspólnie m aiących lokacje na procent wypada, iak się iuż 
w kilku uprzednich leciech spraktykowało, w zyw aią sic w szy­
scy c ii krćdytorowie , a mianowicie sukcessorowie h i  Ji. p a  
Stroynowskiego , Bryotte Profcs, M Pff PT óiukowifciego, K li­
mowiczów, N euveitx , Staroz. Sym sona i d a ls i, ażeby sarni 
lub p rzez  plenipotentów praw nie umocowanych w celu wspól­
nego względem  aredy ułożenia się p r z y n a jm n ie j  dmóma ty ­
godniami przed  w yrażonym  term inem  23 apryla  roku teraz, 
raczyli się kommunikować zem ną adrninistratorką, in a cze j 
dla uniknienia w ła sn e j straty i samychże kredytorów, p r z y ­
muszona będę zawierać umowy z kontrahentami o arędę, 

_ chociażdy ta  i nie wynosiła odpow iedniej in tra ty  za  procen­
ta Dekretem J2irdyu>. w yliczone, clla czego niniejszą, awi- 
zacya do Gazet podaie., D att roku  l B i i t  miesiąca marca  
Vi dnia w  Mdl nie.

Z u za n n a  Lachowięzowa Sekr. b. D w . Pol,

i TV skutek życzenia  pryncypa ła  moiego W JP a n a  A n ­
toniego Góreckiego P orucznika b. woysk Polskich i legii ho­
noro wey kawalera, oraz z mocy w yd a m y  mi p lenipotencji, 
że mcaętność Soleniki w Powiecie . M dleńskim położoną  
PT JP ąni R óży z  Góreckich M ysogirdow ey f f  óyskiey Preń- 
skiey wiecznością w ybyłem  ośw iadczam , a zatym  aby rze­
czony p ryn cyp a ł -may p rzez  ruewiądpiność, jako w kraju  
nieprzytom ny , z  n ikim  ju ż  ani o wieczność tey maiętności 
w kontrakt n iew chodził, an i na oną zaciągał ciężarów ni­
n ie jszym  ogłoszeniem ostrzegam.

Jgnacy Arciszewski Szam . b, dw. Poll,

1 Od Izb y  Skarbow ej Litewsko-Grodzieńskiey G ubernii, 
n in ie jszym  ogłoszeniem powszechnie uwiadamia się, iż od­
dawać się będą z  pub licznej licy tacji w arędę dochody so- 
sowe i konsum pcyjne exystuiące po miastach (modno, Brześć, 
Nowogrodek , P rużana  , i K o b ryn , na lat cztery ocl 1 Ja­
nuaryi 1819. do dnia  1 ja n u a ry i 1&2Ó roku; życzące sobie 
wziąść takowe dochody, zechcą stawić się w  izbę skarbo­
w ą "Grodzieńską do licy ta c ji w terminach  1, 29 marca, 2, 
23 apryla , i 3 ostatecznym. 29 m aja teraźniejszego  1818 r. 
z  pew nem i na odpowiedzialność kauc jam i i parękom i —• 
gdzie okazane będą życzącym  ja k  kondycje tak i instruk­
tarz wedle którego wyz.ey ponuenione dochody pobierała się. 
marca  7 dnia  1818 roku.

Kolleski Sowietiuk i kawaler K onstanty M axym ow icz.
Antoni M uśnicki ty tu ł ar. Sowietnik.

Klemens Korzeniewski Regest,

Mry j  e i  d  i  a  i ą  z a  g r a n i c ę ,

1 TVyjeżdżą za  granicę do królestwa pruskiego na mie­
sięcy sześć wileński obywatel szldchcic J ó ze ff  L a tuszyński 
z  będącymi p r z y  n im  Tomaszem  Dobrowolskim i Grze­
gorzem  N ornickim .
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(Ogłoszenie po raz drugi i  trzeci)

5 Ukaz JEGO IM PER A TO R SK IEY  MOŚCI Samo- 
Władnącego całą Rossyą z Rządzącego Senatu W ileń­
skiemu G uberńskiem u Rządowi.

W edle  U kazu JE G O  IM P E R A T O R S K IE Y  M O ­
ŚC I R ządzący Senat słuchali : naprzód  przełożenia 
Mi n istra  F inansów  , iz w eszły przedstaw ien ia  od S kar­
bow ych Jzb z doniesieniem , ze w  Skazkach podanych 
w  7ey rew izy i, są pokazane dusze u  różnych  obywa­
te li i Skarbow ych osadach m ylnie : u  iednych w ięcey 
w  sum aryuszach, n iż im ion w  skazkach ; a u  innych  są 
ludzie podw óynie zapisani p rzez  nieostrożność, a ztąd 
w eszli oni w  terazn ieyszą  7m ą rew izyą  i w  okład po­
ci w óynie , o w ykasow anie k tó rych  p roszą Izby Skarbo­
w e rozw iązania. W  sku tek  czego, JW . M inister cy- 
tu iąc  p o s tan o w ien ia , mocą k tó rych  popraw iane były 
pom yłki i n ieakkuratnoście w  p rzesz łych  rew izyach  i 
■wszystkie dusze w  superacie  i podw óynie zapisane zo­
sta ły  w ytrącone —  m niem a : że i w  teraznieyszey 7ey 
R ew izy i zapisane dusze p rzez  om yłką w  superacie 
i  podw óynie, aby nie m ógł narastać  n a  n ich  rem anen t 
i  w  w yrachow aniu  ludności, oraz M onarszych poda­
tk ó w  niedośw iadczyć zam ieszania, należy one z liczby 
i  okładu w y trąc ić , zacliow uiąc te  same praw id ła , iakie 
■w Ukazie Rządzącego Senatu  roku  1813 M ca Augu­
sta  3 i  dnia o w ykar . iw aniu  dusz w  superacie pokaza­
nych  w  rew izy i 6tey są p rze p isan e , o czem ip rz e d -  
«law ow ał dla dalszego ro zp a trzen ia  Rządzącego Se­
na tu , z dołączeniem  w szystkich  doniesień odebranych 
"W M inisleryum  F inansów  od Skarbow ych Iz b : Sy- 
birskiey, N ow ohorodzkiey, W łodzim irsk iey , M ohilew - 
skiey , K azańskiey , T u lsk iey  , W oronezsk iey  , W ia t-  
skiey i Irku tsk iego  G ubernialnego R ządu Skarbow ey 
expedycyi, pow tóre  : Irku tsk iego  G ubernialnego R zą- 
uu Skarbow ey expedycyi, dw a rap o rta  Sybirskiego Je­
n e ra ł G ubernato ra  , o w ykasow anie z rew izsk ich  ska- 
Kek zapisanych podw óynie przez om yłkę i4 5 c iu  dusz 
innego w yznania  i potem  okazać się mogących —  R  o z - 
k a z a l i :  Żeby nieobciążyć lud op łatą  podatków  za 
dusze lneznayduiące się av n a tu r z e , i uniknąć w  tćm  
pi" cdmiocie różnych  z a tru d n ie ń , stosuiąc się do U ka­
zów  1743 A ugusta 7. 1785. 8bra 18. 1799. X bra  1. 
1808. M aia 3 i  i  1,813 ro k u  A ugusta 5 i .  dnia nasta - 
R c h  , zgodnie ze zdaniem  M in istra  F inansów  postano­
wić : im o  znaydzionych ludzi w  skazkach osta tn iey  
7mey rew izy i zapisanych w  superacie  i podw óynie 
Przez n ierozm yślną pom yłkę skazko-podaw ców , o k tó ­
rych  p rzyniesione są prożby i po w yśledzeniu  żadney 
W ątpliw ości, podstępkit lub  nadużycia nieokazało się, 
dozwolić Izbom  skarbow ym  i expedycyom  z po tw ier­
dzenia naczelników  G ubern ii z okładu i podw óyngy li­
czby w ytrącić  , i leżeli na takoAvych ludziach z pod­
w ójnego  zapisania ich w  rew izyą  liczy się iaki rem a­
nen t, onego nieuzyskiw ać a donieść o tern M inistrow i F i-  
nansoAV , 2do na podanie, prożb i dowodów do Skarbo­
w ey Izby i Expedycyow  , o w ykassoivanie takow ych 
ludzi 7. podw ójnego okładu, naznaczyć te rm in  Skazko- 
pouawcom  sześciom iesięczney od daty  odebrania tego 
ukazu  av Jzbach skarbow ych i E xpedycyach i Avedle tych  
próśb czynić zgodne zdoAVodami w yślędzeńie i AA'ytra- 
cenie dusz w  superacie  i podw óynie w  yey R ew izy i za 
p isa n y c h , z liczby i okładu na mocy ukazów  1785. 
1799 i 1808 ro k u ;  3 tio  po up łyn ien iu  takow ego te r ­
m inu  , żadnych prożb o w ykassow anie rzeczonych dusz 
w ięcey nieprzyymoAvac , okładów  niezm ieniać i nale­
żne z nich podatki do skarbu brać w  zupełności na  mocy 
p raw  , o czem  posłać ukazy do Avszystkich skarbow ych 
Izb  i E xpedycyow , gubernskich rządÓAV i naczelników  
G u b e rn ii , iakow ym  uw iadom ić i M in istra  Finansów . 
X bra  i 3 . dnia 1817 r. Ober Sjkretarz Krykunowski, 
Sekretarz Tl eldbrech. P o w ytczyk  Spicyn.

nZ Autentykiem zgodno Kazim ierz N ow icki Sekrj 'arz.

. 5  Od W ilenskiey skarbowey Izby ninieyszym ogłaszanie:
znayduiące się w Ayilenskicy gubernii sosowe i konsum­

pcyjne poboiy , oddaią się przez licytacią od lgo Jamiaryi 
ftastępuiącego 1819 roku, w czteroletnią dzierżawę, na tych 
prawidłach i warunkach, iakie są teraznieyszey dzierżawy;

‘ł tego naznaczyła Izba Skarbowa na wyźey AArspomnione 
Pobory, iako to :  W m iastach W ilnie i Kownie na sosoavc 
* kon*vunpcyine, a w  W ilkom ierzu na iedne sosow e, term iny

dla licy tacji, a m ianow icie: pierwszy i 3 , drugi 3o maiay 
a  trzeci ostateczny 6 następnego miesiąca Jurni te raźn ie j­
szego ro k u ; z te m , ażeby życzący wziąć takowe pobory4 
przybywali na oznaczone term iny z pcw nerm i dostateczne-* 
mi ewikeyami, do tuteyszey skarbowey Izb y , gdzie n a  
będą okazane warunki. M arca 4 dnia 1818 roku.

Sekretarz Selezniew 
PTobowiązku Regestratora Hurynowicz.

t  '  %

3 Sad Ziemski powiatu W olkowyskiego podaie do publi- 
czney wiadomości, że W . J. Pan Karol Moszyński adwo­
kat subseliow p ttu  W ołkowyskie. dokonawszy trzydziesto- 
letniego pełnienia obowiązkow adAvokackich, z przeznaczę*- 
nia Najwyższego na dniu a3m 8bra przeszłego 1 8 1 7  roku 
w'mieście W ołk owy. żyć przestał. Po śmierci którego 
rozmaite papiery Oby watelskie, do spraw Ziemskich, Grodz­
kich , Granicznych, jemu iako Adwokatowi powierzone, 
mianowicie: \V  sprawie Ziemskiey zaRem issą sądu Głgo 
LiteAVSko- Grodzieńskiego 2. D epartam entu od lat kilku 
w tym  sądzie zainstallow'aney, w którey komparycya rze­
czonego Moszyńskiego przy akt or at. ach zapisana widzieć 
się daie, od JW  W , i W W . Czarnockiego, Łopacińskiego, 
Brodzili! kiego, Ostromęc k ego, Zelmitza,- Felixa Rószczyca, 
oraz od Star. Kielmana VVelweloAvicza i dalsze przez m ie j­
scową policy* zabranemi i wr kancelaryi Grodzkiey W  olko- 
wyskiey złożonymi zostały. Jakowe zdarzenie dało powod, 
iż w teraznieyszey nawet kadencyi Trzykrólskiey rzeczona 
sprawa prawnego c ieku , w ziąść niemogła przez racyą, że 
z powyższych stron żadna powodowego A ktoratu  w rege­
strze  summaryynym niewynosiła. Zapobiegając, ażeby te , 
i inne strony z niewiadomości o zeysciu z tego świata W . 
Adwokata Moszyńskiego wr interessach prawnych, szkody 
doświadczać niemogły; awizuic ninieyszym przez G azety 
każdego interessowanego , aby dla odebrania papierów ‘ze­
szłemu Moszyńskiemu danych , i dla installoWania innego 
W '  mieyscu meżyiącego , plenipotenta do m iasta W  ołkowy- 
ska przybyć , lub umocowanych przysłać raczyli. U tey  
rezolucyi podpisy w  protokule urzędników takie : Jerzy  
Oiendzki Prezydent Ziem. W ołk owy. Dominik Oskierka 
Sędzia Ziemski W ołkowy. Tadeusz Jclski Sędzia Ziem, 
WolkoAvy. Franciszek Butkiew icz Sędzia Ziemski W ołko. 
Stanisław Milkiewicz Pisarz' Ziem. ołkowyski.

Zgodność z Protokołem świadczę.
Wincenty Korzeniewski Reg. Z iem . i Grodz. ptto. PT oł*

3 Excerpt Rezolucyi z  Protokółu Ekonomicznego Kom­
missyi do urządzenia interessów Radziwiłłowskich usta-  
nowioney, w dacie ponizey w yra ioney pod Numerem siedm-  
set dwódzieslym piątym  zapadłey , a dnia trzeciego mie­
siąca Marca do G azety Kuryera Litewskiego poslatiey> 
pod pieczęcią Urzędową tey ie  Kommissyi.

Roku tysiąc ośm set ośm nastego F eb r u ary  i d tvó- 
dziestego ósmego dnia. Poniew aż w  przedstaAvieniu 
d atą  trzynastego feb ruary i tysiąc ośm set siedm nastego 
roku  i N um erem  szóstym  oznaczonym , a na dniu  cz te r­
nastym  tychże m iesiąca i roku  do K om m issyi podanym , 
JW . G eneralny P ro k u ra to r  M assy Funduszów  po ze­
szłym  X ieciu  D om iniku R adziw ille  p o z o s ta ły ch , cy - 
tu iąc  A rtykuły  N ayw yższych UkazoAV i O rganizacyi 
dla Kom m issyi od T ro n u  w ydaney, p rzepisu iące te r ­
m in N orm alny na  zaiaw ienie w  K om m issyi dla in te ­
ressów' IladziAvilloAvskich ustanow ioney  , p re ten sy i 
w szelkich do M assy po zeszłym  X iążęciu  D om iniku  
RadziAville pozostałey stosow anych, możność w chodze­
n ia  a v  nkłady z W ierzyc ie lam i względem  sposobów 
zaspokojenia onychże w lożoney na  O piekę X iezn icz- 
ki oboAAÓązek w yjaśnienia Massy dóbr oraz długów , a v o 1 -  

ność czynienia układów  z W ierzyc ie lam i i obliczenia 
DzierźaiYców P roku ra to row i zostaAA'iono obow iązek, o -  
pa trzen ia  K om m issyi w e w szelkie wiadom ości na  o - 
piekę AAdożony, AA'olność Opiece nadana uspokojenia sług  
i rzem ieślników , tim ocow anie opieki AArchodzić a a 7 u -  

kłady ostateczne a a 7 pretensyach  nieuległycli kAvestyi, 
i rozpoznanie T ran zak tó w  oraz czynności przez by łe­
go P len ipo ten ta  O pieki ustanow ionych —  7. ty ch  po - 
AArodoAV prosi K om m issyą, ażeby raczy ła  p rzez  rezo lu - 
cyą zoboAviązać w szystk ich  KredytorÓAY i P re te ń so -  
rów , k tórzy  p rzed  dniem  p ierw szym  L u tego  w ynieśli 
swe zapozw y do złożenia w szelk ich  generaln ie Pi u a t  

zastaAAnych, przypiskoAvych, rachunkow ych  D okum en­
tów  ręcznych  p retensy inych  D ekretów , przew odów  
P raw nych  *i w szelkich ty tu łu  TranzaktoAV w  te rm i­
nie trzym iesięcznym  do K ancelary i AktoAA ey pod n ie -  
Avaźnością niezłoźonych , i upadkiem  p re te n s y i , k tó -  
rychby  dowodzić mogli, dozwolić P roku ra to row i, albo 
w yznaczoney od niego O so b ie , za R ew ersam i w o lne j-



K -o m m u n ik a c y i , a  n a  ic h  p r z e j r z e n i e ,  s w e ry f ik o w a m e
i  u ło ż e n ie  T a b e i l i  M a ssy  d łu g ó w  n a z n a c z y ć  sześc io ­
m ie s ię c z n a  p e r s y s te n c y ą  —  n a  ja k o w e  ż ą d a n ia  W p rz e d ­
s ta w ie n iu  ‘ P r o k u r a to r a  M a ssy  w y ra ż o n e , K o m n u te t  
W ie r z y c ie l i  R a d z iw ił ło w s k ic h  o św ia d c z a  zg o d zen ie  s ię , 
i  o* n a z n a c z e n ie  d la  te g o ż  P r o k u r a to r a  c z te ro -m ie s ię -  
c z n e y  p e r s y s te n c y i  D o k u m e n tó w  w  K a n c e la ry i  p ro s u  
P o  p r e y r z e n iu  z a te m  ta k o w e g o  z a  N u m e re m  szó sty m  
p o d a n e g o  p r z e d s ta w ie n ia  J W .  P r o k u r a to r a  M assy; gdy  
w e z w a n a  p rz e z  je g o  p rz y c z y n y  w  p o p a rc iu  p ro śb y
0  n a k a z  z ło ż e n ia  O b lig ó w  i  d a ls z y c h  w s z e lk ic h  d o w o ­
d ó w  p ro b u ią c y c h  p r e te n s y i  W ie r z y c ie l i  do M asiy  m e  
sa  o d s tę o n e  o d  . u s ta w  i  N a y w y ź s z y c li  U k a z ó w , a s z c z e -  
a ó ln ie y  prim o  w  A r ty k u le  s z e ś d z ie s ią t  p ią ty m  o rg a ­
n i z a c j i ,  jak o  te ż  w  U k a z ie  ty s ią c  o śm se t s ied m n asteg o  
r o k u  A u g u s ta  u w o d z ie s te g o  p ią t  d n ia  w y sz ly m  do ­
z w o lo n o  P r o k u r a to r o w i  m assy  w ch o d zić  w  u k ła d y  
z  K r e d y  to r a m i ,  do  k tó r y c h  je d n o  w y ja w ie n ie  illo sc i 
c ię ż a ró w  d o p ro w a d z ić  m o że  , o d k ry ć  zaś s ta n  d łu g ó w  
b e z  p r z e y r z e n ia  ro z m a ity c l i  d o w o d ó w  p re te n s y i  jes 
n ie p o d o b ie ń s tw e m  , a  p o z w y  p r z e z  K red y  to r  o w  w y ­
n ie s io n e  , ja k o  w e d le  z a m ia r u  s t ro n  p is a r .e , u p e w n ić  
d o s ta te c z n ie  o  is to tn e m  n a le ż e n iu  p o sz u k u ią c y c h  się 
s u m  n ie  m o g a  i  pówtóre  w  a r ty k u le  trz y d z ie s ty m  d z ie -  
w iat>  m  o rg a n iz a c ji , w szy scy  w ie rzy c ie le  do za iaw iem a 
sw y ch  p re te n sy i w  to rm ie  p rz e p is a n e j i do złozem a di w 
w o d ó w  są  ob o wiąz i n  , a ta k  gdy  te rm in  roczny  no rm al­
n y  do o św iadczen ia  k re d y to rsk ic h  stosunków  i p o p a ic ia  
o nych  w  p o rząd k u  praw  n y m , p rz e z  wfymesieme pozw ow  i 
w 'pisanie a k to ra tó w  z o s ta ł zak reślo n y m , row m e te z  p o z a -  
•k u te c z n ie n iu  teg o  o rg a n iz a c ji  p rzep isu :
ł o ż e n i a  w sz y s tk ic h  d o k u m en tó w  p rzez  s tro n y  
ekie w y p e łn io n y m  b y ć  p o w in ie n , a  z tą d  zdanie 1 io k d i a- 
to ra . m assy  o ex ek u cy ą  onego m a  słuszne za  J
ile  ■ że ta k o w e  d o s ta te c z n e  p rz e y rz e p ie  się w  dow odach  w ie ­
rz y c ie li, w  zd a rzen iu  nie  doyścia  u k ład ó w  z te n n z  uspasabia- 
iac  p ra w n ą  obronę m assy  do dokładnego poznania w szy stk ićh
i h S y t o r ó k  p r c t ; m , i , P r . y 5p ie » y  
co  K om m issy i u k o ń czen ie , o raz  potrzecie  Jak  żądan ie  
r a to r a  m assy  n iezay m u ie  sp ra w  o a k to rs tw o  dobr p ro w a ­
dzo n y ch  i da lszy ch  in n y ch , k tó ry c h  decydow anie  Pos*c*«' 
fiólrw k o m p o rta c ie , z k tó ry c h  d a n a iu z  iest m assie d o s ta te ­
czn a  in fo rm a c ja , ta k  te ż  nakaz  z łożenia  D okum entów  szcze­
gó ln ie  s łu ż ą c y c h  do l ik w id a c ji  d ługów  m asse o barcząiących , 
n iep o c iąg a  za  sobą p rzec iw n eg o  p ra w a  p o w tó rzen ia  dy lla- 
c y ó w  . n iezm ierna  ko lei w ła ś c iw e j  sp raw om  o n a tu rą  i 
a k to rs tw o  dó b r , an i te ż  p rz y c z y n ić  uszkodzeń  lcredy to ­
ro m  n ie  ie s t zdolne ipoczw artc. G dy k o m ite t  czuw aiący  
n a d  d o b rem  w ie rz y c ie li opm ią sw ą w  d n iu  lb  t .m .  poda- 
ń n m  zgodził sie na zadan ie  p rz e z  P ro k u ra to ra  m assy z ło ­
żen ia  d o k u m en tó w , zn aydu iąc  w  te rn  bezp ieczeństw o  m assy  
[p o śp ie c h  W dopełn ien iu  s a ty s fa k c ji ,  z ty c h  za tem  p rz y c z y n  
K W  m ssy a , w y ła c z a iąc  sp ra w y  o a k to rs tw o  i oddział do b r
1 ty c h  w s z y s t k i c h  w  k tó ry c h  p rzezn aczo n e  i spełnione zo- 
i t a ły  dy lłacy e  k op ii sp ra w  i k o m p o rta c y i i k tó re  oczew i- 
ście iuz  sa ro zsad zo n e , ledym e w  o b ie k c ji  obhkw idacyi d łu - 
S  ohowuazuie w sz y s tk ic h k re d y to ro w  i ro żn e  ro z ra c h u n ­
ki m ieć m o g ący ch  do m assy  p re ten so ro W  do złozem a w' k an - 
i d l a r y i  a k t J L y  K o .a m is ,.  P o<l k w it  R e g e n ta  A k to w eęo  
“ i ,1„Ł  d e i s t e y ó g o  w p rz e c ią g u
do dn ia  dw udziestego  c z w a rte g o  m ies iąca  M am  teruzm ey  

ro k u  o ry g in a ln y ch  w sze lk ich  P ra w  zastaw n y ch , p rz y -  
n isk o w y ch , ra c h u n k o w y c h , d o k u m en tó w , k a r t ,  obhdow , ue- 
j tre tó w , p rzew o d ó w  p ra w n y c h  i w szelk iego  ty tu łu  t ia n z a  
k tó w  a  to  p rz y  re g e s tra c h  p o rząd n ie  u łożonych , zaclaią- 
c y m  zaś m ieć kopiie sk ład an y ch  d o k u m en tó w , ze ty c h  R e- 
7 en t  a k to w y  pośw iadczen ia  n ie  będzie  m óg ł odm ow ie, za- 
f t r z e a a -  i po  dopełn ien iu  n in ie jsz e g o  postan o w ien ia  p e r-  
s v s te n e y a  z łożyć  się m a iący ch  p a p ie ró w  dw um iesięczną  
t o  ie s t od dn ia  2d M aia  do d n ia  2 i  m iesiąca  ly ip ta  te r a -  
lu ie v sz e g o  ro k u  dla p rz e j r z e n ia  z łożyć się m a iący ch  do­
k u m e n tó w , z w o ln ą  ko m m u iu k acy ą  za re w e rsa m i P ro k u ra ­
to r  owo m assy  1 um ocow anym  od m ego osobom  zam ie rza ,
no  u p ły n ien iu  iak o w ey  p e rsy s te n c y i odebrać  swoie p ap ie ryl k an o e lla ry i k ażd em u  z sk ład a iący ch  dozw ala  , oddzielnie 
P r o S l t o r J w i  m assy  ze z łożonych  dow odów  uform ow ać 
t  , te l le  dok ład n ą  d łu g u  i ona  z łozyc  w .K om nlissyi po leca, 

i c V . t l p g u  M o n a rsz e g o , *  
n ie  S k arb o w ey  na leżnośc i i zab ezp ieczen ie  w y p ła ty  
g am i ty s ią c  ośmseJL c z te rn a s te g o  l  c b ru a ry i dw udziesz g 
c z w a rte g o ” i ty s ią c  ośm set p ię tn a s t ego ro k u  c z w a rte g o  dnia  
m i e s i ą c a  M aia  w y sz łem i tą z  o rg a n iz a c ją  p u n k te m  dw odzie 
[ tv m  W tórym , p o ru czo n o  K om m issy i, k tó ra  p rzed s ięw z ię ta
w sze lk ie  ś ro d k i do u ła tw ie n ia  te y  cz3 irio sc i, m e w  celu  ze-
v  hie, k w itó w , o raz  d a l s z y c h  dow odów  usposobienie, p rz e ­
s ła n e  z o s ta ły  k ilk a k ro tn e  do w ła d z  R ządow ych  kom m u- 
n ik acv e  i d l i  d o s ta teczn eg o  dopełm em a w  dniu  20 h e lu -  
t e r azn iev sze0o ty s ią c  ośm set ośm nastego  ro k u  p rz e z  R ezo - 
lu c y a  w  tym ° ob iekcie  ponow ione r e k w iz y c je  m uz znaczn a  
c .e s ć  k w itó w  w  u rz ę d o w y c h  k o p p ach , a n ie k tó ry c h  w a u ­
te n ty k a c h  ie s t d o s taw io n ą , i tak o w e  11a tab e ili ra c h u n k o ­
w e , co do d ługu  M on arszeg o  p rz e z  K o m n u ssy ą  ro b iące  się 

a n  w pro w ad zo n e , ta k  te d y  w  te y  m a fe ry i S k a rb o w e j od- 
e d e y  tro sk liw o śc i K om m issy i 1 p rz e z  n ią  w  z a ła tw ie n iu  

rc lo rcey  n akazy  W m p o w tó rn e  złozem e dow ędow  dla  I  r o ­
gu - b a  m assy  byłoby  p ró żn a  ni u tru d z e n ie m  lu ry zd y k -

cy ó w  i s tro n  *'■ p om nożen iem  d la  o s ta tn ic h  k o sz tó w  dla,, 
teg o  K om m fssya n ie  w id ząc  p o trz e b ę  p o n aw iać  złozeni®
t ' t s 1 1 1- _____— ̂  n ioL-a n/ 1 - onnrll ni' ttl PK (fnO'*k w itó w  
m iczn ey
g ący ch , ^  . . ---------j, „ .
sci dzieła, P ro k u ra to ro w i m assy  z a s trz e g a , a dla zaw iąao - 
m ien ia  s tro n  m te re sso w a n y c h  w  celu  sp e łn ien ia  n im ey szey  
re z o lu c j i  posłać ko m m u n ik acy e  do w ład z  R z ąd o w y ch  i og - o- 
sic ona p rzez  G a ze ty  K u ry e ra  i zag ran icząe ;p o stan aw ia .P o d - 
p isano  A n to n i D yzm as L ach n ick i w  m iey scu  P rezesa , A n to m  
Ł a p p a , W a le n ty  O sław sk i, P io tr  S zw ykow sk i K om nussa- 

'r z e ,  G asper R om anow icz  za s tę p c a .
o Z godności n in ie jsz e g o  e x c e rp tu  z p ro to k o łe m  K om ­

m issyi św iad czę .
K onstanty JSiowomieyski Generalny Sekretarz.

5 W y p is  z p ro to k o łu  sądow ego Z iem sk iego  p o w ia tu  U - 
p itsk ieg o .

R oku  ty s ią c  osm set ośm nastego  m ies iąca  fe b ru a ry i d w u ­
dziesteg o  p ie rw sz e g o  dn ia . Sąd Z iem sk i P o w ia tu  Upit-» 
skiego n a  sk u te k  rem issy in eg o  w sądzie  G łó w n y m  L ite ­
w sk im  W ile ń sk im  d ru g ieg o  D e p a r ta m e n tu  n a  dniu  c z te r ­
n a s ty m  P e c e m b ra  w ro k u  p rz e sz ły m  ty s ią c  o śm se t sle- 
d y m n asty m  ogłoszonego d e k re tu , k tó ry m  sp ra w a  J W .  A p - 
polonij S łam yńskic-h  G e n e ra lo w e y  b, w o y sk  P o lsk ich  m a t­
k i,  A le x a n d ra  sy n a , L u d ow ik i i  Izabe li có re k  P ąg o w sk ich  
z k re d y  to ra m i i d eb ito ram i zesz łego  Jó ze fą  P ąg o w sk ieg o  
G e n e ra ła  pod  ro zb io r n in ieyszego  sąd u  o d esłaną  z o s ta ła —» 
Z a  p rz y w o ła n ie m  a k to ra tu  w  dniu  d w u d z ie s ty m  te g o  
m ies iąca  z p o w ó d z tw a  W W .  Jan a  i M a ry a n n y  z P ąg o - 
w sk ieh  B ry liń sk ich  n a  sam ym  w stę p ie  d y llacy ą  co p ia ru in  
sp raw  i k o m p o rtą c y ą  w sze lk ich  d o k u m en tó w , celem  p rz e d ­
s ięw zięc ia  w  k o n ty n u a c y i p ro c e d e ru  ty ę h ś re o d k ó w  , k tó ­
r e  do ze b ra n ia  szczeg u łó w  ew ik cv in eg o  fun d u szu  p rz y -  
zw o item i b y d ż  się okażą  naznacz} ' — a gdy po w y ja śn ie ­
n iu  p re te n sy ó w  i odpow iedzialney  m assy  w  o s ta te c z n y m  
ro z b io rz e  m a  b y d ż  ro z w ią z a n em  , czy  s a ty ś ła k c y a  cjla 
k re d y to ro w  zeszłego G e n e ra ła  P ągow sk iego  p rz e z  ln ęk w i- 
t a c y ą , lub  ta x ę  ex d y w izy ą  n a s tą p i?  P rz e to  n a  zam ian  
m ogącey  w y n ik n ąć  1 ex d y w izy i d la sk ró c e n ia  yn-ocessu 
p o m ia rę  m a ją tk u  G ry k p u d ż  w  P ow cie  U pitsk im  leżąceg o  —, 
n iem niey  iżby  fundusz  d e b ito ra  n iep leg ł zn iszczen iu  in-» 
w e n ta c y ą  sp e łn ić  się w k r ó tc e  p o w in n ą  w s k a z a ł—- W o ln a  
w yniesien ie  żałob  s tro n o m  do rozp raw  y  w p ły w a ią c y m  za ­
s t r z e g ł—  i k o n ty n u a c ją  oney  do ro k ó w  n a s tę p n y c h  tro ie -  
ck ich  od łożył —  w p rz e c ią g u  jakow ey  d y d a c y i, ażeb y  w sz y ­
scy  s to su iący  p r e te n s je  , 1 ci k tó r z y  są  w inn i do fu n d u ­
szu  G e n e ra ła  P ągow sk iego  o te y  ro z p ra w ie  m ogli b ydż  u- 
w iadom ieni —  Z eb y  p t e ten so ro w ie  sw e dow ody n a  te n  
czas pod  u t r a t ą  rz e c z y  w  n in ieyszym  sądzie  jaw ili i p r z y ­
zw o ity ch  do W ykazania  rz e c z y  p rz y g o to w a ń  w sz y s tk ie  
s tro n y  ażeby  n ie z a m e c h a ły —. n in ieyszego  obw ieszczen ia  
w yp is dla trz y k ro tn e g o  og łoszen ia  d o  re d a k c y i g a z e ty  
K u ry e ra  L itew sk ieg o  p rz e s ła ć  K a n c e lą ry ą  sw oię obou ia-
zuje    [podpisano) A ugustyn Kardzikowski Sędzia Z iem ski
P łtu  Upitskiego. A ntoni Paszkiewicz Sędzia Z iem ski Upit- 
ski. Franciszek Łopaciński Sędzia Z iem ski Upitski. A dam  
Jasieński P isarz Z iem ski JJpitski. _

Zgodność z protokułem, zaśw iadczam  Z iem ski P ttu  Upit­
skiego lieg en t Jan E ydryg iew icz,

3 O św iadczen ie  im ien iem  J W . M ic h a ła  H ra b i T y sz k ie ­
w icza  Półkow m ika w oysk P o lsk ich  , P re z y d e n ta  S ąd u  G ra ­
n icznego  u liitnae  in s ta n tia e  G ujicrn ii L it .-W ile n . O rd e ru  s. 
S ta n is ła w a  K a w a le ra , z n a s tęp n eg o  czyn i się  zd a rzen ia . Po 
nabyc iu  P a ła c u  w  m ieście  W iln ie  n a  N iem ieck iey  u licy
pod  N. 382  sy tu o w an eg o  p rz e z  tfsp om nionepo  w g ó rz e  J W .
H rab ieg o  , 'od su kceso rów  H e tm a n a  T y s z k ie w ic z a , gdy 
znaydu ie  , że ró ż n i O b y w ate le  fo rm u lae  ro z m a ite  s to su n k i 
do inkw ilinow  w  ty m ż e  P a ła c u  m ieszk a iący ch  , i onych  do 
ro z m a ity c h  iu ry zd y k cy io w  p o zy w aiąc , z ak ła d a ią  na  ty c h ż e  
in kw ilinow  a re s z ta  1 w podobnym ze w z g lę d z ie , n a w e t ofi- 
c iah sto w  J W -  H rab ieg o  c y tu ią  , p rz e z  co iego i ie g o s łu g , 
n a  p ro cess  i k o sz ta  n a ra ż a ią  , a szczegu ln ie  w  m a g is tra c ie  
W ile ń sk im  iak  iuż  k ilka  podobnych  b y łq  zd a rzeń . Z a te m  
W 'im ieniu J W .  H rab ieg o  i z jego w y ra ź n e g o  p o le c ę n i 'o r a ż  
m oc a p le n ip o te n c ji ' m m e d an cy  d z ia la iąc  ośw iadczam , 
że J W . H ra b ia  in k w ilinow  sw o ich  n ie p ro te g u ie . Z a te m  
w sze lk ich  n a  In k w ilin o w  za łożonych  i n ad a l za ło ży ć  się
m a ią c y c h  a re sz tó w  z rz e k a  się, onych  n ie  p rzy im u ie  i p rz y j­
m ow ać  n iebedzie . A lbow iem  ty lc k ro ć  w spom nione, a r e s z ta , 
ile pod  bok iem  w ła d z y  rz ą d o w e y  i po licy in ey  p rz e z  c y ta -  
cyie W dom u O b y w ate lsk im  zak ład an e  b y ć  m em ogą. Co 
ażeby  każdego  in te re so w an eg o  doszło w iiu lom ości, r.in ieysze 
ośw iadczen ie  w  a k ta c h  m a g is tra tu  W jle n . iu ż  zap isan e  dla 
t r z y k r o tn e j  ąw izacy i do K u r ie ra  L it .  podaię.

Jan  Sakowicz R eg. G raniczny p ttu  W ileń .

5 Yf domie na popławach syftjownnym . pod Nrem i 333. są pokoi* 
1 meblami lub bez meblów do naiącia, i kto zecl/ce , może i cal/ 
dom 7. dwoma ogrodami fruktowemi różriego gatunku za mierną cenę 
zaarędować , są takoż w pomienionym domie Cebule kwiatowe 
wszelkich gatunkach i kolorach do sprzedania , nadto znayduią się 
przedania Ptaki wyuczone , i gadaiące , za mierną cenę lako to.1 Sko­
wronki , Kanarki , Słowiki , Kossy , Soyki , o czym udaś si<2 do sanicj 
Aktorki tego domu. Wilno 6. Marca 1818.

TVviezdzaia za  erranice.

żącenn Michal«n»Zielin*ki», Teodorem Staszewskim , na miesięcy »sa1'
naście.



P a p  i e r  j  M u z y c z n  e
Świeżo do Xiegarni Uniwersytejbkiey przybyłe.

A dam L. Methocle du Pianoforte adopte par łe Conser­
vatoire dc Mtisique a Paris cousistant ,
I. Partie , contenant les Priucipes.
II. Partie contenant 5o Exercicęs d’nne diuicułte 

progressive,
III. Partie contenant clioix des Exercices d’unc 

plus grande difficulte par B ach, dem en ti, 
M ozart, Haendel et Scarlatti tons les 5 Parties 
couleut ensemble . . 5 li. 5o C.

R o d e  Methode du Violon, redige par Baillot, adopte' par 
lc Conservatoire de Musique a Paris pour servir 
a l’elude dans cet e'tablissemeiit 3 R. 20 C.

les tir a Polskiego urzędnicy. Cena jednego exemplarza 
kopieiek 60 srebrem. Przednie się w Wilnie u xięga- 
rza M oritza  y w Krzemieńcu u xicgarza Gliicksberga, i  
w kazdem gym nazyum , oraz szkole powiatowey yw -  
działu wileńskiego,

3 Od kommissyi wileńskiego kommissoryatskiego depo 
ogłasza się: iż z  rozkazu zwierzchności naznaczono w y­
przedać z publicznego targu , zhayduiące się w tutey- 
szey kommissyi, różne skarbowe miedziane rze c zy , na 
które targi naznaczaią sic terminy: pierwszy 18, drugi 
i  9, trzeci 20 , a ostateczny przetarg 21 miesiąca mar­
ca roku teraźniejszego y ktoby zatym życzy ł znaydo-  
wać się na tey prze dąży  , ma jaw ić się do wspomnio- 
ney kommissyi z  gotowemi pieniędzmi, Dnia 6 marca 
1618 rofcu.

R u s s e k . Chanson dc la Comtesse de Southerland arr 
en Rondeau pour le Pf, . . 4o C.

F i e l d  J .  5e Concerto (intitule l’lnceudie p>ar Forage) 
pour le Ptor te av. ace. de. l ’Orch. C. dur. 
................................................................5 R. 85 C,

—  —  Rondeau pour le Pforte Nr. 2 , So C.
—  —  Polonoise p. J. PC. . . . , So C.
’—„ —  Air Russe p. 1. Pf. . . , , 5o C.
—  —  Rondeau tire' du 5e Concerto . . 55 C.
'— -— Divertissement Nr. 2 av. acc. de 2 Vlons Viola.

et Vcelle •. • • - 85 C.
Louis Ferdinand Prince de Prusse Quatuor pour le Pforte' 

av, acc. du Vlon Viole et Vcelle op. 6 2 R. 75 C. 
S t e i u e i .t  l’Orage precede' d’un Rondeau pastoral, tire 

du 5e Concerto p. 1. Pf. . , 55 C.

Oprócz dziel wyszczególnionych w krotce Kięgarnia 
nowego transportu oczekuie, .

2 Folwark Pakaniew między Miastami Boćki i  Sie­
miatycze zwanemt, w obwodzie Białostockim , Powie­
cie Drohickim leżący , dymów 28 i dusz męzkich 88  
zawieraiący, z Włościanamipańszczyznę robiącemi, z  M ły -  

. nem na rzecze Nurzec , 2 Austeryą i w niey propina­
cją  y z  Gorzelnią i Browarem piwnym , 2 rolami, w ob­
fity ch  łąkach i pastwiskach, oraz z lasem do w ygody—• 
Maiąca prawo dożywotnie, chcą 2 wolnej ręki na trzy  
lata od S. Jana Chrzciciela w roku bieżącym zaarędo-  
wać—  Życzący sobie tey dzierżawy znajdzie w p rzy­
ległym fohpąrku u teyże wypis zasiewów z och lat po- 
przedniczych , i  zbieranego siana , jako też innych do­
chodów , i  powinności włościańskichy 2 punktami do dzier­
żawnego Kontraktu , na dniu 3 o marca, 00 apryla, 100  
maia, w rezydencji sw ej Zabłaciu niechybnie znajdować 
się oświadczaiącey.

2 W Gubernii w ileńskiej, i  w takimże powiecie o mil 
1 o od W ilna , między miastami powiatowemi Kownem 3 
Wiłkomierzem i miasteczkiem Janowem, znajduje sic sche­
da z wydziału Kommissyi Hrabiów Niesiołowskich nad 
Świętą rzeką w najpiękniejszem położeniu, Upniki zo- 
wiąca się, 2 miasteczkiem tego nazwiska , i wsiami w bli­
skości będącemi. N a leży  do niey same Fundum , ze 
loszelkiem Folwarcznim zabudowaniem, Dom mieszkal­
ny z  Oficyną, Kuchnią, Skarbcęm murowanym , Szpi- 
chlerzem , oranżeryą na osobnym Dziedzińcu. Kościół 
Parafialny , Cegielnia. Należycie Ograniczona z Map- 
Pą , obwodnicą i Jnwentarzem urzędowemi y zawiera 
w sobie w gruntach oromyęh , w Lasach budowlowym 
1 opalowym , w łąkach murożnych i  błotnych , oraz 
wszelkiego gatunku ziem i, obszerności włok 126. mor- 
goiu 20 prętów 36, . D y mow 55 z gospodarzy we wszel­
ki dobytek zamożnych , liczących w sobie dusz męskich 
ostatnia rew izją zaiętych tog . Ktoby życzył takowa 
schedę •nabydź wiecznością lub przez inny układ , raczy 
udać się do W ilna do Klasztoru X X . Dominikanów A. 
Ducha , gdzie akta dawnych Litewskich Trybunałów ma­
łą lokacją y a znajdzie w tym miejscu o takowej sche­
dzie w szczegułach poinformowanie.

2 N iżey  podpisana podaje da publicznej wiadomości, i ł  
maiąc własny dom murowany na ulicy Sawicz pod Baksztą  
N . 84 życzy sprzedać, ktoby tedy chciał kupić, ma się zgło­
sić do właścicielkipomienionego domu.

Franciszka Grudzińska,

2 Podaie się Jq powszechnej wiadomości, i i  dom kup­
ca S/uckiego za ostrą bramą sytuowany, za dług Skar­
bowi opisany. ze wszelkiemi do niego należnościami 1
wygodami wypuszcza Się w aręde y więc ktoby życzył 
sobie naiąć takowy niech zgłosi się do wileńskiej m iej­
skiej Policji. Datt. 1818 roku marca 4 dnia.

» 1

2 W yszedł z  druku kalendarzyk polityczny dla w y- 
ziału C e s a r s k i e g o  Uniwersytetu wileńskiego na 
>k 1818 , w którym oprócz osob instrukcją publiczną 
udniącjch sic , są umieszczone wszystkie osoby urzędo- 
e w Guberniach wydział wileński składaiacych oraz 
Inieysi innych Gubem ij państw a Rossyyskiego i Krti-

5 W edle Ukazu  Je g o  J m p e r a t o r s k i e y  Mośc i  Saraowła- 
dnącego ca łą  K o s s y ą  e t c .  e t c .  e t c .

E x c e r p t  ośw ia d cz en ia  do  P r o t o k u ł u  P o t o c z n e g o  S ą ­
du G r o d zk ie go  p o w i a t u  G r o d z i e ń s k i e g o  w dac ie  p o n i z e y  
w y raż a i ąc ey  się zapi sanego,  na p r o ź b ę  W j P s n a  Joach ima 
C h r e p t o w i c z a  Szamhelana b.  D w o r u  Po l sk ie g o  i S k u tk ie m  
zasz łey  na o ną  S ą d o w e y  r e z o l u c y i ,  w  d n i u  2 t  d e c e m b r a  
1817 r o k u  p o d  p i e c z ę c i ą  U r z ę d o w ą  G r o d z k ą  G r o d z i e ń s k ą
Wydań.

R o k u  t y s i ą c  ośmse t  s i ed mn as teg o ,  mies iąea  d e c e m b ra  
d w o d z i e a t e g o  dnia.  N i ż o y  p o d p i sa ny  oświadoźam p r z e d  
aktatni p u b l i c z n e m u  iż zb ie g  o k o l i c zno śc i  n i e s z c z ę ś l i w y c h ,  
odfeymuiących  mi spo sob uo sć  us po k o i e n i a  moic h  w i e r z y ­
ciel i ,  zmusza mnie  do  oddan ia  w s z e lk ic h  moich  f u n d u s z ó w  
na ich ugs tys fak eyo no wan ie  p o d  t s x ę  i E x d y w i z y ą  w i e ­
c z y s tą ,  w iek  c a ły  p r a c o w a łe m  n ad  zap ew ni e n i e m  dla s i e ­
bie w p ó ż n i e y s z y c h  l a t ach  s ta rośc i ,  s p c k o y n e g o  u ż y w a n i a  
o w o c u  starań i p r ac ,  jakim od  n a y p i e r w s z e y  młodośc i  p o ­
ś w ię c o n y  by łem.  L e c z  n ies zc zę śc i em p r z e z n a c z e n ia  moia -  
go  nie by łe m s z cz ęś l i w y  z jednać  w z g l ę d y  f o r t u n y :  o d  r o ­
ku  t y s i ą c  s i e dm se t  d i i e w i ę d z i e s i ą t  c z w a r t e g o  c i ąg le  mm® 
ś c ig a ł y  n ieszczęśc ia  i s t r a t y  ; w t y m  t o  czasu p r z e c a g u ,  
t r z y k r o t n i e  z a p r ac o w a n e  ruchome fu n du sz e  n i e p r z e w i d z i a -  
nemi i n i eza s łu żon em i  t r ac i ł e m  w y p a d k i .  D z i ś  n a c h y l o n y  

.wiekiem p r z y c i ś n i ę t y  s łabością  z d r o w ia ,  poświęcam s z c z u ­
p ł y  mćy mnlątek  na r o z b i o r  p o m i ę d z y  r e a l n y c h  mo ic h  w i e ­
rzyc ie l i .  Krok  t e n ,  do  k t ó r e g o  zm u sz on y m  b y d ź  się w i d z ą  
naciskiem n i e k t ó r y c h ,  w  stanie c h o r o b y  n a y o i e s z c z ę ś i i w s z y m  
Z dni  życ ia  rooiego n i e p o w i n i e n  ś c i ą g n ą ć  ich narzekania ,  
c z yn i ę  ty l e  ile mogę.  G d y  ile mni e  los posiadać d o z w o l i ł ,  
to w s z y s t k o  o d da i ę  n i c  dla s iebie  w y ł ą c z a ; ą c .  N i e c h  ra- 
p j ą  ł askawie u w a ż a ć  k r e d y t o r o w i e  moi ,  że  ty m  ty l k o  s p o ­
sobem mogę i c h  u sp ok o ić ,  gdy  zb l i żon emu  do s ta rości  |  
d o tk n ię te m u  ośmiomies ięczną  o b ł o ż n ą  c h o r o b ą ;  iu ż  dzi ś  w i­
dzę od ię te  t e  w sz ys tk ie  sposobnośoie ,  na k t ó r y c h  d o t ą d  p r z y  
s i łach i z d r o w i u  l i c z y ł e m ,  za pr aco w ać  i eezcz e  r egula rne  ka­
żde go  z n ich  zaspok o ie n ie ,  i p o ś w i ę c i ł b y m  w s z y s t k i e  s ta­
rania i zabiegi ,  n i e s z c z ę d z ą o  s iebie  w  p r a c y  d o  końca d n i  
moich ,  dla  w y  w d z ię c z e n i a  s ię  t y m ,  k t ó r z y  mnie swoiey  u f n o ­
śc i, pom ocy, i uczynności w potrzebach moich nie odmo-



wdi.  G d y  się inaozey  stało niż sobie podchlebiałem,  u le ­
g ł y  prz eznacz en iu ,  p rz yn os zę  dziś pod wieczysty rozbior 
folwark móy dz iedz iczny wieczysty  C h r e p t o w o e  , zwany 
w obwodzie  Białostockim w po w ie c ie  Sokolskim l i żący ,  
wszelkie moie ruchome fundusze  i co  ma t y t i i ł  do tą d  mo- 
iey własności ;  p r zeds i ęb ior ę ,  o uzyskanie  naznaczenia ta- 
xy  i E x d y w i z y i  w prow adzić  rozp rawę do właściwego z 
fo lwarku C h r e p t o w c o w  położenia  Są d u  Spraw C y w i l ­
n y c h  Białostockiego i Sokolok ego p o w i s t o w ,  i o tych mo­
ich zamiarr 4i wierzyc ie l i  gdz iekolwiek znaydutących  się 
p r z e z  gaz "tT zawiadomić,  i do p rz y ię c ia  tednoczasowey 
prze?  E x d y w i z y a  s a t y s L k e y i ,  do p r z y z w o i t e g o  Sądu p o ­
wołać postanawiani (u t f g o  oświadczenia  podpis  własnorę­
czny zano-zą  e £ 0  następny)  — Takowe mole dobrowolne 
o św iadczenie  własnoręcznie  p o d p u u i ę  : Joachim Chrepto-
wicz Szambelan b,  dwor .  Poll .

C*t  tec  turn Adam Siemaszko Sądu  Gr od z .  P t u  Grodz .  
Rejen t .  . „ ,

Roku 18 1g februaryi  l  dnia.  Przed  aktami Sądu spraw 
Cyw i ln yc h  Bi - ło s to ck i -g o  i Sokolskiego powiatów s taną­
w s z y  ost biście JP»u Józef E y s y m o n t ,  to oświadczenie do

aki  podif Assessor Franciszek de Rsmer.
Jako it  st  w aktaph świadc zę  Sekr e ta rz  Józef  Maciu- 

tow icz .  .

3 W e d l e  Ukazu Jego Imperatorakiejr  Mcści Samowła- 
d n ą c e g o  całą Roasyą et.  e tc .  etc.

UUr .  Tomaszowi G-orlcwskieznu R o t m i a t n o w l  zasta­
wnikowi  by łemu majątku C h r e p t o w c o w ,  a dopiero posse- 
sor ow i  t r a d y c y y u t i r u  Je rzemu F t e d o r o w i c z c v i ,  Karolo­
wi  Tokaczewskiem: ' ,  Rr.ale w iczowey
JJohuszewiczowcy. ,  Antoniemu Wmter sz teyno iu l  kupcow i  
Warszawskiemu,  Józefowi Graf fowi Psr i s  w Gsl icyi  Kazi­
mierzowi  N a r b u t o w l  w Króles twie  Polskim nnesakaiącym 
Tomaszowi R e y z e r o w i  An toniemu Lubowickiemu Jakubowi 
Adamow iczowi  Sędziemu Ziem. P t t u  Grodzień^ An to n ie­
mu G ró d k ó w  akie m u , Mu wszy K u p c o w i  Grodzicń.  Kupco- 
wey  zwaney  W arsza wska  w Białymstoku będącey Toma- 
szowi  Łazarow iczow i  kaasierowi Brzeskimu oraz dalszym 
Kredy to rom i Pre tensorom Po z e w  przed  Sąd spraw C y ­
w i l n y c h  Bia łoa tocaiego  i Sokolskiego Powiatow z Instao- 
cy i  U r  Joachima C h re p to w ie z a  Szarn. Błłgo dworu Po lsk ie . 
vo  w  r e fe rencyi  do oświadczenia  w roku przesz łym *817 
X b ra  20 w aktach G r od zki ch  P t t u  Grodzłen .  umieszczo­
nego a W roku  te r a ź n i e j s z y m  18 -*B *e b r - 1 d “ >a do f kt . 
do wy ch spraw C y w i l n y c h  Białostockiego i Sokolskiego 
p ow ia to w przeniesionego,  w którym s tan opisu iąc sytua- 
c y i  ze zbiegu okoi icznościow nastałey mecZyn iącey  inney 
nadzie i  uspokojenia a w y c h  K r e d y to r o w  iak tylko przez o d ­
danie pod  p ra w n y  gzacun .k  i w i e c z y s ty  rodział  maiątka 
C h r e p t o w c o w  dz iedz ic zn ego  w Powiecie Sokolskim obwo 
d u  Białos tockiego położonego,  oraz wszelk iego  t y t u ł u  ru­
chomego gdy Z ł ł c y  słabością zdrowia  i wiekiem nachylo­
ny n i e z n a y d u ię ^ ła s k a k y m  swym K r e d y t o r o m  in ne go e ró -  
dła do z a ła tw ie n ia ,  iak wszelki aw óy fundusz oddaiąc pod 
w i e c z y s t y  rozbior  i t y m  celem O b ż ł l n y c h  Kred y to ro w 
P r e t e n s o i o w  pozywa i p ros ię  S ą d u  o uznauie taxy  i E x  
dy wi zy i  maią tku ZUgo  C h r e p t o w c o w  , o naznaczenie  tam
rozdz ia łowego Są uu  z przepisan iem ouemu pr a w n y c h  re ­
guł  o uznauie ko inpor tscyi  wszelkich obl igow,  kart  Ra­
c h u n k ó w ,  i wsze lkich  dowoi łow ,  oraz D akr e to w  pre tensór -  
s t w o  okaz8Ć mogących i należność Z I ł m u wyświe t la iących  
d o  przy jęc ia  ieduoczasowey satyafakęyi  i rozprawy w S ą ­
dzie E x d y w i t o r s k i m  z za s t r zeżen iem ebv Obżałłni  do in­
n y c h  J u r y z d y k c y o w  Z ł ł c e g o  pod  e w o k a c y ą  niepowoływa- 
]i o b o w ią z u ią c ,  Sąd E x d y  wizorski  do swizapyi przez  Ku- 
ryeTa Li t ewskiego  daiąc wiedzieć Obżł łnym.  Kredytorom 
i Pre tenso rom do atanności  w E x d y w i z y i  a osobno z Ur. 
k w i z y c y i  z I n t r a t  kalkulacyi i szkód werefikacyi  o p o w ro t  
w y d a t k ó w  p raw nych  i z rekognoskowanie  tego co czasu 
r o z p r a w y  proszonym będzie  z wołncśoią po pr aw y  t e y  ża­
ł o b y .  D a t t  1818 februaryi  5go dnia W o ź n y  świadczę iż 
t e g o  P o z w u  Kopią  podałem dnia 6 february i  r- t .  w F o l ­
w arku  C h r e p t o w c a o h  p r z y j ę t ą  ale dla n ieumiejętności  p i ­
sma nie po dpis aną  swindczę^

Przyią ien i  Pozew Jerzy: F i ed o ro w ic z .
Rol tu  l g t g  mca februaryi  6 daia Woźny niźey "pod- 

oisanv zeznaię iż takowego P o z w u  t r z y  kopie zgodne 
z orygina łem iedną W. Tomaszowi Gorlewskiemu Rold. 
w majętności  C h r e p t o w c a o h ,  d r u g ą  dnia 7go W .  Jerzemu 
F ie do ro wic zo wi  w, folwarku O s t r o w . z c z y z m e  w powiecie 
Sokolskim położoi iyoh oczewiśo ie ,  a W W I P an o m  Karolo­
wi  T o k a r z e ^ s k i e m u  Szalewiczowey
Bohułze  w ic zow ey An toniemu Wi tek sz te ino wi  kupccwi 
W a rs z a w s k ie m u  Józefowi Gra fowi  Pary* w Gallicyi,  

p i e r z o w i  Narbutowi  w K r ó le s tw ie  Polskim mieszkaią- 
vm Tomaszowi  Reyzerowi,  Anton iemu Lubowickiemu A- 

Uxafldrowi A d am o w ic z o w i  Sędziemu Ziem. P tu  Grodzień

G rot ko w  sk emu,Mo wszy kupcowi  Grodzieńsk iemu k u p c o w e y  
n szwa ne y  Warszawska  w Bia łymstoku  b y ł e y  Tomssrowt  
Ł a z e r o w ic to w i  Kass ie rowi  Brzeskiemu oraz dsl-zym Kre-  
d y to rom iP r e t e n s o r o m  iako niewiadomym o mieyscu miesz­
kania do d r z w i  Są d o w y ch  spraw C y w i l n y c h  B is ł oa toc kie -  
go i Sokolskiego po wia to w z I ' s t a n c y  i W Joachima C h r e -  
p t ow icza  Szamb. b. Dw or u  Polskiego p rz y b iw s z y  i c n ą  
do Ga ze t  Kuryera  Li t e w sk ie g o  umieścić deklazuiąc p r z e d  
te nże  Sąd podałem i o terminie r o zpr aw y zawiadomi łem.

Michał Horozsk  Woźny Powi»tu S k wkit go.
Roku 1318 ,nca F e b r u a r y i  7 dnia Pr z e d  akiami Bia­

łostockiego 1 Sokolskiego p o w ia te w ego  spraw C y w i l n y c h  
Sądu s tanąwsz y  obecnie W  źuy JPau  Michał Kurczak tcU 
Poz ew  zeznał

Assessor Franc iszek De Ramer, 
Se kr e ta rz  Józef  Maciu towicz .

3 : Roku t y s i ą c  ośmset  ośmnastego  miesiąca febru* 
ry i  szesnastego dnia.

S ą d  Z  ieniski P ow ia tu  Kowieńskiego rezo i icuą ic  p r , .  
Źbę przez  W  Tadeusza Mik u liczą byłego Sędz iego  Sądu. 
G ł ó w n e g o  L i t ew sk ie go  w d ni u  dzi l e y a z y m  z  p o d p u e m
samego W  Mikul icz* w imieniu władnym i dahzego  r o ­
d zeńs t wa oraz Kon5ukc es-oró  w zeszłego Stefana G ą  ęckie-  
go podaną ,  pr zez k tórą  odwołu iąc  się do uprz i -dmo w tym. 
Sądz ie w teku  ty* iąe ośmset  giedmnastym fabrUśtyl  dw ó -  
dz iestego czwar tego  dnia , zakroczonego wyroku zaznacza­
ją c e g o  l i c y ts c y ą  ruc lymośc i  żeszłi-go St-fan* Gąseckiego  
na ąa tysfakcyą jego-ż wierzyci td i  podsney .  G d y  ta i ioyta- 
cya sk u tk u  nie wzię ła ,  p r z e to  o spe łnieniu oney przynios -  
proźbę Rezolu cyą  oną  Są d  Ziemski  schylając się sku t ­
kiem do spełnienia uprzedn iego  swoiego  w y r o k u  postana­
wia :  aby l icytacya ruchomości  bez zwłoki  w dniu d z i e ­
wię tnas tym na<f ępuiącego  miesiąca mar  a ro z p o c z ę ł a  g-to 
stała i ciągiem t rwała ,  póki ogólna nienastąpi  w y p r z e  daż 
i do spełnienia te y ż e  l icytacyi  u p r z e d n i e  już wyzna zone- 
go,  W .  Tomasza Giż yńi k i ego  Pisarza Ziem.  Ko wie n  d e ­
te rm in u je  Zeby Żaś o t a k o w e y  l icytacyi  o d b y w a ć  się w 
mieście Kownie maiącey,  było zawiadomienie powodem p r z y ­
jętego przez  W. Ta d e u s i a  Miknlicza obowiązku  p o d Sf.ic 
w Redakcyą  Kuryera  L i t e w s k ie g o  zaleca,  zarazem iżby W .  
Miktrlioz osobiście lub jego P le n i po te n t  t e ,  że l i c y t a c y i  dis 
okazania re je s t r u  wedie i s to tn ey  ruchomości  naydy wał się 
p rzeznacza W  Pro tokule  po d p i ł  urzędników'  nas tępny:  
Ziemski Powia tu Kowieńskiego P re z y d e n t  W i n c e n t y  Szu-  
kszta,  Ziemski P ow ia tu  Kowieńskiego Sędzia Józef  G i n -  
fcowt. Ziemski P o w i a t u  Kowieńskiego Pisarz Tomasz G y -  
ż . u,ki. Któren E x c e r p t  z P r o t o k o ł u  Sądowego pod u r z ę ­
d ow ą  Ziem? ką Powia tu  Kowieńskiego  P iec zę  : ią jest  wi* 
dan-

Zgodność  z Pro tok ułem poświadcza:  Kazimierz Tub ie -  
l ewicz  R i j e n t  Ziemski  P t t u  Kowien.

5 M a g i s t r a t u r a  p o w szech n ey  opierci L i te w s k o  - W ileń  
sk im  w  roku  i g t 7 l i p c n ^ t  dn ia  m ająę  pod  u rzą d ze n ie  yoo-  
ee od M o sk ie w sk ie y  $ e n e r a ln e y  k a r to w e y  K a n to ry  n a d e ­
s ła n e  ró żn eg o  g a tu n k u  k a r ty  , p r z e z  r e z o lu c y ą  s w o j f  
u c z y n i ła  na w y p r z e d a ż  ty c h ż e  k a r t  u m ow ę  ro czn ą  k o n ­
tra k to w a  * W i le ń s k im  kupcem  F ryd eryk iem  W a g n e r e m  
po c a łey  W i l e ń s k i e y  G ubernii  . i  to  swoje  p o s ta n o w ie ­
n ie  d ru k iem  w  K u r y e r z e  L i te w sk im  IV. 66 i n a s tę p n ie 1 
t r z y  r a z y  o g ł o s i ł a  , g d y  z  z  n ie k tó ry c h  okoliczności ów  
w spom nianego  ko m m is sy o n e ra  fF a g n e ra  d l ig i s t r a iu r a  od 
t e g o  o b o w ią zku  n a  d n iu  z M a rc a  u w o ln iw s z y  , z a w a r ła  
p o w tó rn y  n o w y  k o n t r a k t  z  S fa ro za k o n n y m  tyosielem S o ­
l i  ta n e m  ob yw a te lem  w id z k im  na  w sp o n m io n ą  w y p r z e d a ż  
k a r t  po c a łe y  t u te y s z e y  G ubernii  i  zo b o w ią za ła  j e g o  , 
a że b y  t e ż  k a r ty  n i e  in a c ze y  b y ły  w y  p r z y d a w a n e  . jak  
w e d ł u g  opisaney  na  obw o lu tach  c e n y . to  j e t s :  t u z i n  
p ie r w s z e g o  g u tu n k u  po j o . r u b l i ; d r u g ie g o  p o '%  ru b l i  
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